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w MOSKWIE, 

niniejszem zawiadamia o otworzeniu w Warszawie samodzielnego kantoru dla gubernij 
. Królestwa Polskiego. Zarzą;d kantoru powierzony został 

p. aksowi Rubinsteinowi 
Kantor Towarzystwa W WARSIA WIE mieści się przy ulicy 

Marszałkowskiej Ni 130m - Telefonu .Ni 3jS2m 

jednostek, pracującyeh na teru polu:w sejmie do la
s~i marszałkowskiej składane bywają wnioski w tym 
kIerunku bardzo pożądane, a przyjmowane przez 
ogół po~łów nader przychylnie. 

W tej pracy o~oło p~d~iesienia galicyjskie
go przemysłu, wybltOP. IDwJsce zajmuje uchwała 
~otyc~ąca zułoieuiu tkalni mechanicznej. Sej m; 
Jak wladomo~ pOIC.Clł s~emu organowi wykonaw
czem?! wydzl.ałowl kr.aJowem~, aby ludzie wy
kwallfikowRlll założyli w Galicyi tkalnie mecha
niczną, którą kraj ma otoczyć opieką" nawet 
ud!.iclić jej pożyczki. ' 

Bardzo słusznie uchwała kładlie nacisk na 
powier;t;enie tej waźuej sprawy <ludziom facho~ 
wym,1\ a których oczywiście w Galicyi dotad 
brak. Zllalezienie tych ludzi fachowych ułatwili 
obywate.le z Krosna,. którzy zwrócili się w tym 
względzl~ do ł6dzl~lc~ techników, mających 
w tym kleruuku doswmdczenie i rozporzadzaj\-
cych outlowiedIliemi kapitałami. ~ 

Oddawna już w G:alicyi podniesiona była 
potrzeba zapoczątkoWallI& szerazego rozwoju prze
mysłu tkackiego przez założenie niewielkiej cho
ciażby tkalni mechanicznej w Krośnieńskim okre
gu tkacki.m. ~wolennicy tej myśli wyehodziii 
~ zalożema, ze tkactwo ludowe ręczne ezyuue 
Jest tylko \V p~rze wolnej od pracy rolniczej i 
wytwarza tkaullly tak różnej jakości że zebra
nie par.tyi towal'~w ś?iśle j~dnakowycb danego ga
tu~ku.Jest praWIe memożhwe. Utmdnia to zbyt 
t~ackl~h wyro~ów krajowych, a przedewszyst
klem dostawę lCh do tych zakładów i instytu
?yj krajowyc~, które wrmagać muszą towaru 
Je~nakowego l dostarczellla go na oznaczony ter
mIn. 

Kantor uskutecznia sprzedaż wszystkich produktów naftowych. wy~abia~ych w fa .. 
hrykach Towarzystwa w Baku, a mianowicie: smarów maszynowych l cylIndrowych, 
bezpi.eeznych smarów oświetlających, Astraliny, Pyronafty, Benzyny, NAFTY OGZYSZGZO .. 
NHJ i surowej 01'3 z odpadków naftowych. 

, ,Tkal~ia mechaniczna" !i,ako mogąca wyra
bl~C. t~al1luy. w pa!·ty~ch sClsle jednakowej ja
kl~SCl 1 pod~Jmowac S.H~ dostawienia ich na umó-
WlO~y termm, ułatwlł~by wprowadzenie wyrobu ....... _. 
krajowego do ha~dlll l do l~omienionych zakla:-"
dów. Nadto tkalma mechalllczna nietylko otwo
l'zyła~y. nowe ~ole .zarobko~ania dla miejscowej 
lud~osCl odpOWledll1ą organlzacYę administracyj-

Łódź. 

Kantor dla lodzii okolicy mieści się w ŁODZI, przy ul. 
ną l.handl?wą, mogłaby o~a rozdawać niektól'e, 

Cegielnianej 66. Telefon 809. 1495-3 .. 1 I nadające SH~ do t~go tkaullly, okolicznym tka
czo.m do ~ykollall1a. Wobec tego, grono obywa

ł t~h z Krosna, 'pragnąc, skorzystać z nadarzającej 

franciszka Ciesiels~a 
jYiarkus j3esser 

zaręczenI. 

I 
SH~ sposobnoścI nabycIa uieczynnego od la.t. kil
ku zakładu apretul'owego w Krośnie, należacego 
do tow. < Prządka,) powzięło zamiar załoienia 
w ty:u ze, odp?wie~nio l?l'zel'obiollym ·zakładzie 

f h tkalm me~h~l1lczne.l ~o kIlkudziesięciu krosnach O p O m o c a c o w c Ó W II do ~yrabJalll~ płócien i niektórych tkanin ba.-
-8- w~łnlanycl:\ 1 w tym celu zwróciło się do \Vy-

dZIału kntJow:go z prośbą o poparcie materyal-
Galicya, która przez długie lata plywału na I ne, przedstawIając odpowieduie plany i koszto~ 

falach polityki, wyławiając nieraz z mętnej wn· rysy. 
dy ordery j synekury, zaczęła od pewnego czasu Komisya krajowa galicyjska do spraw pl'zemy-
dbać o rozwój swego przemysłu. słow,y?h, .(doradczy organ wydziału krajowe~g) 

V\Tiece przemysłowe, zwoływane przez encr- .ł ~~,roc.lła SHi. do t:e~~nikó:v łódzl~ich z prośbą o wy. _ ..... . 
gicznych obywateli popierają akcyę instytucyi i razeUle swej OplUll w tej sprawIe. Wyraziła jedno~ 
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cześnie życzenie, a żeby technicy łódzey zechcieli: 
polecić uzdolnionego i wytrll Wl1rgo w zawodzie 
tkack.im specyiilistę, który mógłby IJodjąć się kie
rOWll1ctwa naczelnego. 

Grono, złożone z wy bitnych przedstawicieli 
łódzkiego przemysłu tkackieg'o, nie szczędziło 
trudów, aby godnie odpowiedzieć temu zadaniu. 
Po grulltownem przestudyowuniu sprawy tecbni
ey, łódzcy rO:lwiązali kwestyę w sposób, który 
dąr.y do zaopiekowania się tern, co już istnieje 
w przemyśle galicyjskim: stara się wzmocnić 
tkactwo domowe przez nadanie mu lepszej i 
spra';vniejszej organizacyi ekonomicznej. 

TKactwo ludowe może wspóhawodniczyć 
z tkactwem fabrycznem tylko w tkaninach wy
ra blaDych na własną potrzebę, oraz w lliektó
ryl.!h wyrobacL, odznaczających się pewnemi 
właści wościami miejscpwemi. W tkaninach zwy
kłych, takich mianowcie, jukie wytworzone są 
masowo w fabrykach, tkactwo ludowe uie może 
wytrzymać współzawodnictwa z tkactwem fa
hrycznem, nie odgrodzouem od miejscowego ryn- l 
ku zbytu gran~cą celną, nie z powodu większych 
kosztów wytwol'stwa, bo przy pracy wymiarowej 
tkaczów ręcznych, obniżonej do pewnego pozio-I 
UlU, koszty mogą być nawet ni:i.sze, niź tkaniny 
wykonanej na ręcznych krosnach pl'z.ez tkacza I 
domoweg'o, ale jako organizm ekollomimmie sła
bszy. ,V walce na tern polu tkactwo ludowe, 
uważane jako przemysł tj. wytwarzające towar 
na sprzedaż w końcu zawsze albo zanika albo 
:'I taj e się przedmiotem bezwzględnego wyzysku 
ze strony prledtliębiorstw rozda wlliczych, oraz 
skupnik,')w, obniżających coraz bardziej zarobki 
tk ac'l,ÓW i jakość wyrobu, co ostatecznie także do 
l'llitly tf'j gałęzi wytwórstwa doprowadiić musi. 
OJ tych za:jad przemysł galicyjski nie może sta
nowić wyjątku. 

.Pomimo znacznych przez cały szereg lat 
c~zy~l1o~ych wydatków w!adz autonomicznych w 
~al1cyl na szk?ły tkac!ne, które podniosły po
ZIOm wy konama tecbmcznego w tkactwie recz
Dem, tudzież na popieranie stowarzyszeń tL~fiC
Ide h, przemysł. ten w Galicyi nie rozwinął się 
dotąd 1 zatrudma bardzo mało rąk, a' wyuczeni 
w szkołach tkacze, przechodzą do innych zawo
dów, albo opuszczają kraj. Stowarzyszenia tkac
kie wegetnją, takież przedsiębiorstwa jednostko
we o ile nie wyrabiają takich specyalnych tka
n.in, jak kilimy i makaty, !ównież nie rozwijają 
lHę, Jedyne stowarzyszeme tkackie w Korczy
nie, wykazujące znaczniejsze obroty i zyski sta
_nowi w znacznej części przed8iębiorstwo handlo
we, posiłkuje się bowiem towarem nabywanym 
prz.ewa.żni.e z Czec~ i ze Szląska, byle sprostać 
~am?WlelllOm, pomImo tego, że tuź obok znajdu
Je SIę. mnóst~o tkaczów. czy pracujących dla wy-
~y8kuJącyeh Ich SkUPlllków, albo zgoła nie za
j~t'ych. 

Wogólności w zakresie zwy kłycb płóciell 
lnianych i tkanin bawełnianych, nie wymacrają
cyrh bielenia, farbowania i t. p.,. całe tka~two 
galicyjskie nie jest w możności dostarczania tego 
towaru w ilości, odpowiadającej choćby w przybli
żonym stosunku zapotrzebowaniom ze strony tych 
zakładów, kupców i odbiorców prywatnych, któ
rzy pragną zaopatrywać się w wyr6b krajowy 
a którzy d,la braku. tego~ chcąc niechcąc muszą 
sprowadzac te tkanllly z mnych krajów monarchii 
austro-węgierskiej. I dziwić się temu nie można, 
gd~ż taka organizacya wytwórcza, która zape
w1l18łaby otrzymywanie od rOZl'zuconych po cha-

____ ~~ch .t~acz?~ wyrobu ściśle odpowia~ającego żą
UlWC) Jakoscl, byłaby bardzo trudną l kosztowna 
a dla dotrzymania umówionych z odbiorcami ter~ 
WiDÓW wypadałoby trzymać znaczne zaoasy na 
~kladzie. . 

Ugl·untowanie tkackiego przemysłu w Galicyi 
jest. potr.zebą cbwili. Społeczeństwo tamtejsze 
b~wJ~m, Jak o tem przekonati si~ delegaci wy
mJemolleg~ grona techn}~ów łódzkich, dąży. z go
dną uznanIa wytl'waloscJą do zaopatrywama sie 
wyłącznie w krajowe wyroby. Dziś publicznośJ 
b.rwa , niejednokL·o~nje. w~rowadzana w błąd, po
mew.az fabrykanCI lllemleccy wytłaczają na za
granIcznych wyrobach stemple z napisami: wy-
rób krajowy" i t. d. I) 

nych, a wykończenie ich nie wymaga zaprowa
d:t;enia kosztownych maszyn wykończalnych. 

Stosunki w tkactwie domowem, skupiouem 
około Krosna, są tego rod:t;aju, że o oparcin wy
łącznie na tem tkactwie za spokojenia popytu ze 
strony kupców oraz d08taw w zakresie powy
żej wymienionych tkanin, oczywiście mowy być 
nie może. Jeżeli jednak tkalnia meclullliczna 
założona zostanie w Krosnie to zakład ten be
(hde mógł zatrudniać z korzyścią dla siebie p~
wną liczbę okolicznych tkaczów ręcznych wyko
naniem niektórych tkanin, alhowiem zakład taki 
nietylko będzie mógł wydawać tym tkaczom na
leżycie przygotowane osnowy, ale nadto, jako 
zabezpieczony własną wytwórczością co do l~mó
wionych z odbiorcami terminów bodzie móD'ł 
b 'b i" ,. b yc al'( ZleJ wymagającym co do jakości towa-
rów przy odbiorze od tkaczów l'ęc:.mych. 
· YVedł~g zebranych cenników oraz osobistych 
lI1!or~nacyl co d~ cen sprzedażnych powyżej wy· 
mlelllonych tkamn, ceny te w porównaniu z ce
nami odpowiedniej przędzy lnianej i bawełnia
ne,j,. oraz z robocizną, są stosunkowo wysokie i 
z gory uważane być mogą za zyskowne cI la 
tkal~i mechanicznej, o ile koszta ag'ólne nie bę
dą SIę rozkradały na zbyt mah~ wytwórczość. 

Za najdogodniejtlzą miejscowość do założe
nia tkalni mechanicznej uważać należy Krosno, 
a to z powodu obfitości robotnika obeznanego 
z t~actw.em, którego .zatem z łatwością przyn
czyc mozna do .ob'3ługl krosien mechanicznyeh i 
maszyn pomocDJczych, jak również z powodu 
dog~dnego p()ło~e~ia w środku kraju, zaintereso
wa~Ia obywatelI I zarządu miasta w pozyskaniu 
takle~o zakładu, istnienia tamże dobrze prowa
dzonej. szkoły tkactwa, starostwa, sądu po vviato
wego l t. p. 

Zakład poz03tały po zwiniętej apreturze to
warz~st,wa <Prz~dka>, może być bez większych 
kosztow prZerObl?~f na tkalnię mechaniczną. 

Według opmn delegatów łódzkich techni
k.ów kapitał z~ dadowy na organizacyę przedRie
blorstwa tkalm mechanicznej w Krośnie o 11~0 
krosnac.h mechanicz~ycl~, oraz wszelkich maszyn 
pomocnIczych yvyUOSl 5;)~,00.0 koron. rrechnicy 
łódzcy WSp?lllle z kapltahstami galicY13kiemi 
rozporządzają sumą 252,000 korou. Potrzebna 
jest zatem pożyczka wydziału krajowecro w su: 
mie 300,000 koron. . o c 

Wymag.ania. łó~zkich techników, jak widzi
ID!, odpOWIadają llltencyom galicyjskich Rfer 
mlaroda)nycb, które przyszłą pożyczkę określają 
do gralllcy 300,000 koron. 
· . Pr.ośbę to~. <P['ządka> wydział krajowy ga

lIcYJskl zostaWIł początkowo niezalatwioną rze
komo dla braku funduszów. Sądząc zaś z do
tycbc.zasowe.go przebiegu rozpraw sejmowycb, 
O?aWUlm.y SIę, że petycya ta nie została n:-llf,ży
Cle ocellloną. 

W~nosimy to wrażenie nawet z dyskusyi 
która SIę toczyła 2~ b. m. nad również ważną 
s.~rawą szkół t~a.cklCh. Jako dowód przytocza
hsmy w .sobotme) .<Ostatniej poczcie> dyskusye 
w sprawIe t~ackIeJ w Galicyi. "' 

. Wspomniany tam Gl'iinszpan tak gorąco po
pl~rany przez 8pr~wozdawcę żąda pożyczki 
40.0,000 koron, a. W]~c pl'zekraczaiącf'j uchwałę 
sejmową - co WIęcej, .lak utrzymuje llGło3 Na
rodu> w ~ 234 pa~ ten nie daje najmniejszej 
gwarancyI na pokryCIe te~ olbrzymiej sumy. 

Wobec tego lllerozumlemy lekceważenia 0-

k~zy,:a~e~o. dO,ty~bczas . petycyi kapitalistów 
klo~menslCle,J. s~ołkl. SądZImy jednak, że wydział 
kra]o~y .gahcYJ.ski. w wykonaniu uchwały sej
mow.e] me będZIe SIę kierował ubocznemi wzgle
d?ml, a zr?zumie doniosłość współudziału łód~
kICh techmków. 

Dr. Błeszyński. 

ś.tp. 

Adam Pług. 
· Dziś rano o godzinie 81/ 2 po cieżkiej choro-

ble. ro~sta~ si~ z tym światem Adam c Pług, (An
tOll1 Plet~lewlcz), powieściopisarz i dziennikarz 
dlugoletlll redaktor " KłodÓW" a obecnie redaktor 

Delegaci łódzcy doszli do przekonania, że 
najlepsze -w:idoki z~ytu w G,llicy~ przed~taV\ iają , 
płótlla półbIelone, zaglowe, drelIcby, płócienka 
i wsypy bawełniane i takież barwne szewioty. 
Wszystkie te tkaniuy wykonane być mogą na 

I "Kut'yera Warszawskiego". Odszedł człowiek 
i któl'ego ucwiło. ~połeczeńs,two w 1898 roku jubi~ 

~OS!laCh samotkackich dokładniej,. niż na ręcz- leu8zem 50-1etmeJ pracy, Swiętocbowski zaś sto-

jący un czclc ki<'l'nnkn post{;{lowcgo w "Pra. 
wdzic" dnI wyJ'll:l gorąceg'o uznania dla jego 
działalno~ei. 

B~d:dc to tylko .Bli(~rą, jak ue'l.eiwie zmarły pra
cował przez unło zyUle, H!i:O!'O WHz.y:,I1,kie polskie 
obozy z.lożyły mu hołd 11 alciuy. P raca Pluo'a 
była wielka i mozolna, a jej,cli Hkl'zydła.. orle l~ie 
niosły g<! t:l.m, gd'l.i~ g'wi a:r.dy Hi(~ koiH~:l(~,' to jed
nak choe bllpd ou 1l1'l,Cj ale :r.aWHle w~rt'l(i tiwoich, 
aby b1 ć jakna)lJliie.i tej 'l,iellli uknehauc,j i aby 
wzrok Jcgo ohc,lIlIował to wHzy,-d!i.o en swoj-
skie, co WHI'l.e! . 

Plug urodził Hit} w 10:2·t roku w l'.amoHciu 
pod Słuckiem, w g'llh. lIlillAkiej, P()(~:r.:~tk()we nau
k i pobierał. w giJllua:r.lIl1l sluek iem, Hk~~d prze· 
s~cdł. do u~lI\'Vcrtlytctll kijow:-;kicg'\ll a l1a::lt~pllic 
m08kJcWHklC'g(l. 

Adam PIIII!, 

U kOllezy"'nrr.y tlili wcn'lJrtet oLrz'y maI miejsce 
jnko, l1auc~yci~1 rhl1dowy, p;)rznei!' je jcduuk 
wkrotce . l ob.p~ł p.(HlUtl(~ pry\'vatno:.;o nauczycie
~n,. a maJąc~ poparclC ::;1'01' zUllIoilliejHzyc!l, zało
zył następule własll:~ t:lzkoł(~ męzk:~ w Zytomie
rZll, któr~~ prowadził od 10;,8 do ] t)U-l. 

, Blrwnoc:r.e~llic p(!H~,:,i(~cjł Hit) piHmiel1uictwu. 
JI1:t; w 1847 r. w WdlllC nka.~ała Hic O!:lohl1o 
pi~rw8za jego lcH.il~i,ka "Wig'i! ia sw. Jan:;", w któ
reJ zarysował H1<i wyraźll ie eh arak ter i talell t 
ś,, p. Płl1ga~ n~st;~pnie wydał enIy Hzereg utwo
row P['()~~! l WICl'I:lZem: "Poezye" (Kijów l t)48 r.). 

"OdpOWIedź mego pr~y.ia('iclal< (Wilno 1850 r.). 
j "Dt.ieciobójea" (\ViJllO 1Sill r,). :,?;al'uza (Wilno 

18;12 r.). "Rod.~r,inny zgon" (zbiór drohnych prac). 
"ldos;:- '/, rodZInnej niwy" (lt)ilf) r.). 

. PlOrWSz.:~ książkq, która si(} ukazała w tło
czm warl'lz~ws~ie.i i z warszawskim stemplem; 
były "Pa,rrlU~tkl domowc", wydrukowane w 1858 
rok.u. N azw,isko Pluga. staro sig głośne i poczytne 
druko''''~no jego utwory wszędzic i czytano, bo bar· 
dzo tr~fi.ał do s:1'C strapionych i zholałych. Wy
dał tez Jeszcze l po tendencyJ'uym utworze Krew 
. d h" Ż· ,I J" ~ ~c w ytonl1erzl1, "Drzowo przcklęt.e", w Ki-
JO~le "Cmentarz", obraz.ek fantastyczny oraz 
"MIeczysław Stankiewicz". 

J.u,ż w. ,1862 .1'. rozpocz~~ł w Żytomierzu wy
chodZIe ZblOI' pIsm wazYHtkicb Pług'a, jednak 
został ~rzerwuny po wyjHeiu pierwszego tomu. 

. UClełt.ł Plug na dlużej, i dopiero po kilko
letn~em ml~cz~niu, r.ozpoc~ąl w ,)Oosach" głośną 
swoJą pOWle,?C "OfICyaliści", w której realnym 
]'ys,unloe~ l. wy borną charaktel'yl:lty ką postaci 
bardzo ozywIł akcyę. Potem drukował w Kło
sach", ale już znacznie słab8za, llOwieBć B'aka-
ł " ." arze, oraz poemat "Sroczka" 1869 r. bardzo 
rozpowszechniony. Pług pracował także na polu <l1'a
matyeznem, bądź to pi'lza,c oryo'inalne utwor v 

p . . l " (18 • h J " rZ!jaCle e 70 r.), bądź tei tłómacząc "Kró· 
la LIra" Szekspira. 

Pług pisał teź studya o Kraszewskim, którego 
b!l ~ielkim przyjacielem, o Odyńcu, z który1ll 
Slę. me rozs.t~wał nigdy i o Deotymie, z którą 
na]sel'deczme.1sze stosunki do końca życia pod· 
trzymywał. Od 1875 roku był redaktorem Kłl)-
sów" al. d . h ... " z o l~ zWllllęCla przez wydawcę Lewen· 
tala,. a obecme redagował "Wielką Encyklope
dyę IlustrowanąH. 

Pługa. zna społeczeństwo jako pedagoga, 
~d~ry .zdo~al wycbow.ać cały zastęp ludzi dziś 
JUZ, zaJm~.Ją.cych wybItne stanowiska, i jako re
daktora l lIterata. Zawsze niósł z dobra wiara 
to co uznawał za dobre krzewił piekno 1 zami~ 
łoyvanie, do .uko;hania t~go wszystkfego co czło-
WIekOWI naldl'ozsze. I dla tego PrzeO'lad Tv .. d' c, . ' H b ~ .J go Ulowy na pytame, dlaczego staje w obronie 

~ ~=====~~~~~~~~~~_-""-':"-~~~c.~'.~'::~;;'i 
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Pługa, choć był jegl) przeciwnikiem ideowym -

tak odpowiada w "ID\l.!ach warszawskich". 
"Walczę z ideą - a nie z człowiekiem, 

a gdziekolwiek zuajdę w piersiach prze· 

ciwnika szlachetne Herce wypełnione myślą dla 

ogółu, schylam przed nią głowę, bo różnica dróg 

nas dzieli a cel, do którego w8zysey dążymy 

jednoczy" . 
Taki o sobie Płl1g zostawił są(l nawet w o

bozach prasy o innym kierunku. 
Zgon Pługu wy VI ołał w calem społeczeńst.wie 

żal ogólny, potrz;eba wi~c, aby tę pt\ mięć bar

dziej ntrwalić. Redakcya 'lKuryera Warszaw

skiego" powinna za.iąć się nietyko taniem wy
dawnictwem wybituiej8Zych prac Pługa, ale 

wmurowaniem mu nagrobka w kOclcie l·) popijar

skiem, a co więcej pl'zygot')Wanieln sk~'óconych, 

tanich wydawnictw prac jego dla 8Zer:3Zego o

gółu. 
Spokój mu wieczny! 

KALENDARZYK TERlfHNOWY. 
Jut7·0. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Chwalisława. 

Tl~ATR VICTORIA "Syn nienaturalny," Krotochwila 
w 3 aktach Greneta i Dancour'a. Początek o godzinie 
81

/ 4 wieczorem: 
TEATH WIELKI. "Gasparone," operetka w 3 ak

tach Millockera. Początek o godzinie 8 i pól wieczorem. 

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 

Początek przedstawienia o godzinie 8 i pól wieczorem. 

Nabożeństwa. żałobne. Wczoraj po południu 

w miejscowych kościołach rzymsko-katolickich 

rozpoczęły się uroczystości Zaduszek. Na środku 
świątyni ustawiono kattłfalki ubrany zielenią i 

światłem. Uroczyst.ość rozpoczęto procesyą, w 

któryej brnło udział pal'ę tysięcy pobożnych. 

Dz.iś od samego raua urJczystość Zaduszek roz

poczęto uabozeństwami żalobnem. 

Odnowienie ołtarza. W dniu. wczoraj:;zJm 

przyjechał do na'":lzego miusta budowniczy p. 

Wojciechowski z Warl:lza\\'y, pod którego wska

zówkami prowadzone są ruboty odnowienia Wiel

kiego ołtarza w kościele św. Krzyża. Roboty 

przy odnowieniu postępują lHlder l:izybko. Części 

już odnowione wywiera'~ bardzo przyjemne. 

wrażenie. K~. kan. K. S:l.rnidcl, miejscowy pro

boszcz zrobit bardzo dobry wy bór zapraszając 

budownic'l.ego p. Wojciechowskiego na kierowni

ka przy odnowieniu ołtarza. 

Z Gmentarzy. Pomimo, źe dzień Zadudzny 

przypada dopiero dziś, w dniu ~czoraj8zym na 

cmentarzacb rzymsko kutolickich i ewangelickich 

od wczesnego rana pauował ruch niezwykły. 

Mogiły przybrane ziden:ą, kwieciem i jarzącem 

światłem imponowały swym wspaniałym wido· 

kiem. Od godziny 10 rano możniejsi poczęli 

zjeżdżać się povrozami, śpiesząc do mogił w ce· 

lu oddania czci tym, którzy przeszli do wieczne

go spoczynku. O godzinie 12 ruch na cmenta

rzach na chwilę ustal, by od godz. 2 zawrzeć 

całą siłą. Od tej ch wili: bez względu na ~dwo

joną liczbę pociągów kolei elektrycznej miejskiej, 

kur:mjących pomiędzy miastem a cmentarzami, 

tłok w wagonach panował nie miłosierny. Szcze

gólnie od godziny 5-6 wieczorem, kiedy cały 

cmentarz zajaśniał od jarzącego się światła. na 

mogiłach. Dzięki tylko zapobiegliwości dyrekto

ra kolei elektrycznej p. Witkowskiego oświetlono 

przystanek przed cmentarzami 6 latarniami elek

trycznemi, wskutek czego, pomimo natłoku uni

knięto wypadku z ludżmi. 
Tramwaje z Widzewa kursowały tak prze· 

pełnione, że zachodziła obawa o resory, by nie 

popękały. Dopiero o godzinie 9 wieczorem ruch 

począł sięzmniej~z3ć. Śvviatła gasły na ~ogi
kach a. miejsce wieczuegn Bpoczynku stopmowo 

pow:'acało do zwykłego spokoju. 
Dziś, pomimo, że fabryki są czynne, na 

cmentarze podążyło je8zcze duźo osób, by P04 

modlić I:!ię nad mogiłami, kl'yjącemi drogie im 

szczątki. 
25 .. 1etiie zborn baptystów. Wczoraj obcho

dzono tu dwudziestopięcioletni jubileusz zawiąza

nia <zboru baptystóW) w Łodzi. Uroczystość ta 

ROZWOJ - Poniedziałek, dmIJ. 2 listopada 1903 r. 3 

zgroruadziIa bardzo wielu członków, należących 

do sekty, ktl)l'zy przybyli zal'ówno z Łl)dzi, jak 

i z okolic. Zgromadzono się w świątyni przy 

ulicy Nawrot M 38. Uroczystość polegała na od

prawieniu modłów, zastosowanych do dnia jubi

leuszowego oraz na wygłoszeniu nauk przez przy

byłych z rozmaitych stron kaznodziejów. Pierw

sze nabożeństwo, o godzinie 10·ej rano, odprawił 

kaznodzieja p. Fiillbranclt z Odesy; po nabożeń

stwie nastąpiły kazania i nauki, zaczerpni~te ~ pi
sma świętego. 

Popołudniu o godzinie 4-ej odprawił nabo

żeństwo miejscowy kaznodziej a p. Fryderyk Brau· 

er. Podczas nabożeństwa chóry kościelne mie

szane, złożone z 200 osób, wykonaly pienia reli~ 

gijne. 
Ceremonie, związane z uroczystością jubileu

szu, trwaly do godziny 9-ej wieczorem. Stoso

wnie do uświęconych tradycyą obr/,ądków, zgro

madzeni w kościele o godzinie 7- ej wieczorem, 

spożyli t. zw. (Liebes mabl> (kawa z ciastem). 

W tym celu sprzedano ugranicwną. liczbę bile

tów w cenie po 15 kopiejek. Wydano 2,000 por

cyj. 
Z pośl'ód kaznodziejów, zamiesz.kałych w Ce

sarstwie, przybylt: p. Pl'it'r.kau z Altdanzigu (po

łudniowe Cesarstwo), p. l.,sler z Neufriedentbal, 

p. Moor z gub. wołyńs!\ iej, pp. Lehmun i Frey 

z Hygi, p. Arudt z Petersburę;a; z Królestwa Pol

l:ikieg(': p. Laech z Zuzulina (gub. lubelska), p. 

Rorsol z Kondrajca (gub. płocka), p. Ejchorst ze 

Zduń8kiej Woli i t. d. 
Zbór baptystów liczy I)becnie 1,800 czlonków, 

przeważnie niemców, wtem 1,100 w Łodzi, a 700 

z jej okolic. Zbór bapty8tów założony został 

przed dwudziel:ltu pięciu laty. Juź w roku 1868 

było w Łodzi do tej sekty 5 kandydatów, a w 

przeciągu 35 Jut, jak wykuzują dane statystycz

ne, ochrzczono 3,400 osób i przyjęto do kościoła 

ha ptystów w Łodzi. 
Dl.iś wyznawcy tej sekty zjedli wspólnie obiad 

w restauracyi majstrów tkackich przy ul. Przejazd. 

Ze stowarz. majstrów fabryGznytih. Na wczo

rajszem posiedzeniu zarządu pod przewodnictwem 

p. W. Morsztynkie wicza zalatwiono następujące 

sprawy: 
1) propozycyę odnajmu lokalu dla sekcyi 

technicznej przyjęto z żywem zadowoleniem i po

stanowiouo nu 1.yczenie sekcyi odnająć obecny 

lokal t.ytułem próby do 1 lipca 1904 roku za 

ogólną SUUlę 200 rb. wraz z oświetleniem, opa

łem i uslugą. Sekcyi teeb niczuej służy prR wo 

używalności całego pomieszczenia na posiedze-

I nia piątkowe, czytelnia zaś będzie otWarta do 

dyspozycyi pp. ('~~Ionków sekcyi codziennie od 

godt. 8-11 wiecz., w niedzielę i świ~ta od g. 

11-1 w pol. i od 4-6 po południu; 

2) zapowiadaną pierwotnie na 14 b. m. wie

ozornicę z paniami, mając na uwadze tegoż dnia 

zabawę w LutnI, postanowiono odłożyć na 21 b. m., 

zapisy zaś przyjmować 7 b. m. od godz. 8-10 

wiecz., oraz 8 b. m., od 11-1 w południe w lo

kalu stowarzyszenia (Nowy Rynek N~ 6), gdzie 

tei i odbędzie się projektowana wieczornica. 

Liczba osób przyjmujących udział w zabawie będzie 

ściśle ograniczona ze względu Da sal\! średnich 

rozmiarów. Dla ułożenia programu produkcyj 

wokalno-instrumentalnych, oraz zajęcia się urzą

dzeniem wieczornicy, wybrani zostali "pp.: A. 

Bl'oen, R. El'brich, Cz. Medyński, W. Morsztyn

kiewicz, K. Pestkowski i B. Wołkowsld; 

3) miesięczne posiedzenie wyznaczono na d. 

7 b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym; 
4) przewodniczący sekcyi odczytowej inż. St. 

N akiel1!ki uprosił inż. Ostaszewskiego o WYP6-

wiedzenie w stowarzyszeniu majstrów odczytu 

z dziedziny mechaniki. O dniu odczytu zostaną 

członkowie zawiadomieni w miejscowych pi

smach. 
Teatr ViGtoria. Jutro wznowiona zostanie 

arcywe80ła krotochwila znanej i głośuej na sce

nach francuskich spółki literackiej Gl'enet'a i 

DancoUl'a p, t. "Syn nienRturaloy ~. W obsadzie 

ról w tej z francuską werwą napisanej kroto· 

ch wili zaszły dość znaczne zmiany. 
- W czwartek w teatrze Viotoria po raz 

pierwszy wystawiona będzie krotochwila I1Roz

kosze domowego ogniska 14 Hennequin'a Kroto~ 

chwila ta niezwykle ucieszna i napisana zręcz

nie cieszyła się na wszystkich scenach dużem 

powodzeniem. 
Teatr Wielki wystawia jutro po raz drugi 

"Gasparone". 

n 

Zn.iesienie podatku. W](g 241 nazzej gazety 

za rok niniejszy na kolumnie 3 wydrukowaliśmy 

wzmiankę pod tytułem powyż8~ym o uwolnieniu 

od poda.tku na zakłady dobroczynne m. Warsza

wy mieszkańców wsi tu tej szego kraj u. 
Wzmianka ta okazała się Z gruntu bezpod .. 

stawną; o czem też wyjaśniliśmy w nr. 246 

,Rozwoju" na. kolumnie 2 w kronice bieżącej 

~ artykuliku pod tytułem "Wyjaśnienie~'. 
Ta giełdy. W sobotę o godz. 4·ej i pół po 

południu w.lokalu giełdy lódzkiej odbyła się 

narada tutejszych przemysłowców w obecności 

pomocnika generalnego komisarza oddziału rosyj

skiego na wystawie powszecbnej w roku 1904 

w St. Louis, p. Bilbasowa, Uft której szczegóło

wo wyja4nione zostały warunki tutejszych firm 

w wymienionej wystawie. 
Jak się okazało z wyjaśnienia p. Bilbasowa, 

warunki te są tym razem bardzo przystępne 

i zachęcające. Podpisy deklaracyj rozpoczęło 

towarz akr. zakładów bawełnianJch L. Geyera, 

w osobie prezesa komitetu giełdowego p. Emila 

Geyera. 
Spodziewać się można, że inne większe fil'

my tutejsze również wezmą udział w tej wszech

światowej wystawie. 
Bliższych objaśnień udziela i deklaracye 

przyjmuje w dalszym ciągu kancelarya giełdy 

łódziej (Dzielna .N~ l). 
Wystawa w St. Louis otwartą będzie w d. 

l maj a r. p. i tl'wać będzie przez 7 miesięcy. 

(Ogólną przestrzeń zajmować będzie okolo 800 
morgów). 

O . pomoG fachowGów. Zwracamy uwagę 

czytelmków naszych na artykuł wsttjpny, pod 

tymźe tytułem pomieszczony w numerze dzisiej

szym. 
O własną, siedzib~. Na ostatniem ogólnem 

zebraniu Pogotowia ratunkowego toczono oży

wione dyskusye nad odpowiedniem pomieszcze

niem Pogotowia we własnej siedzibie. Obecnie 

dowiadujemy się, że zarząd Pogotowia konfe

ruje z jednym z obwateli łódzkich, aby na placu 

swym przy ul. Cegielnianej pobudować lokal, 

stajn 'ę i wozownię dla Pogotowia, które w ci~gu 

lat 3u, płacąc czyusz dzierżawny, zaamortyzo

waloby wartość budynku. P. K na projekt File 

zgadza i prawdopobnie pertraktacye dojdą d~ 

skutku. Jeżeli zaś zostaną pomyślnie zakończo

ne to zaraz z rozpoczęciem wiosny przystąpio

Doby dl) budowy. 

Z kolei elektrycznej. W dniu wczol'ajszym 

dochód kolei elektrycznej miejskiej wynosił 

3,300 ruhli. Przewieziono blizko 70,000 osób. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Milsza m. 38, spo
strzeżono czlowieka~ leżącego w stanie ogólnego oslabie
nia na chodniku; by! nim Michał Giraj, Jat 28, wyrobnik, 
przybyły z Plocka, w celu zarobku Lekarz Pogotowia 
udzieli! choremu doraźnej pomocy.-W tymże samym sta
nie znaleziono Julię Czarnecką, lat 640, b. robotnicę fa
bryczną, pozostającą bez zajęcia i mieszkania. Pomocy 
udzielił chorej lekarz Pogotowia. 

Zadławienie się 'ością. Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 69, agent handlowy, N, M., lat 36, przybyły z za
grani~y, jedząc rybę, zadlawH się ością. N. M. pośpie

szył na stacYę Pogotowia, gdzie udzielono mu pomocy. 

Bójki. Nowy Rynek z chwilą odbywania się SU
perewizyi wojskowej, jest miejscem ciągłych bójek. 

W dniu wczorajszym na Nowym Rynł,u nr. 6, Z. Her
szenberg, wioźnica, Jat 20, zosta~ zraniony kawałem że

laza w g~~wę.-. R. R. zaś tk~~za, lat 2.2, .mi~~zkającego 
przy ul. ulpOWe], uderzono kijem tak sllDle, lZ zraniono 
go w głowę· W obydWU tych wypadkach lekarze Pogo
towia udzielili rannym pomocy. 

- Przy ul, Widzewskiej nr. 27, S. W" mieszkający 

przy ul, CegIelnianej, zostal uderzony ,1.di.em, wskutek 
czego otrzymał ranę w lewe oko. Lekarz PoguJ."'.wia ra. . ...• 
nę opatrzył. 

.-=-~ 

Śmiały napad. Na powracającego z fabryki Ja. 
na lVI.., ok?lo lat 17, ~kac.za, napadło .przy ul. Średniej 

nr. ~09, kIlku opry~zkow I zadało mu lIczne rany w gło .. 
wę l rękę· Złoczyncy, po zrabowaniu pieniędzy, zaro
bionych w fabryce, ofiarę swą porzucili. Do poranioneao 
zawezwano Pogotowie; lekarz rany opatrzył poczem od~ 
wiózl M. do szpitala Poznańskich. ' 

. Z bal~~lI'uAl.. W godzinach popołudniowych, An~ 

tonmll. KaZlIDlel'Czak, lat okolo 21, służąca, trzepiąc 

n~ bal,konie dy~~ny, przechyliła się, wskutek czego stra~ 
clła rownowagę l spadła na bruk. Upadek byZ jednak 
względ~i~ dośr szczęśliwy, gdyż K. prócz rany głowy, 
pOWaZllle]Szego szwanku nie odniosła. Lekarz Pogot )wia 
ranę opatrzył. 

ZemrUeniie,14 Na ul. Piotrkowskiej nr. 18, N, N., 
lat 11, syn posłanca., mieszkający przy ul. Kamiennej, 
nag1e stracił pl'zytomnośc. Lekarz Pogotowia udzielił 

choremu pomocy. 
Zraniienie "lOgi.. Wewraj na ul. PiotrkowskIe.i 

nr. 192, 4,-letni syn stróża .. nazwisk1em Roch Helellski, 
został przez konia tak mOCno kopnięty, iż ulegl złama
niu lewej nogi. Lekarz Pogotowia udzielil .dziecku do
rażnej pomocy i pozostaw U je pod opieką rodziców. 



Zebranie pełnomocników, VY przyszlą sobo
te dnia 7 li~topada w lokalu łódzldl'go komitetu 
O'ieldowego prl';y ulicy Dz;ie1nej ~g 1, odbqdzie się 
~adzwyczajne zebranie pe}uomocników drngiego 
łódzkiego towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościo
wego. 

Obrady toczyć się będą wedle mwtępujące
go programu: 

l) Zagajenie zeLrania i wybór przewodni-
czacego. . 

• 2) Sprawozdanie ~arządn z wykonania u
CbWłlł oSLlltniego dorocznego zebrania. 

3) Uzupełnienie art. 5, 7 i 113 ustawy, 
w celu określenia w myśl ządania ministeryum, 
z jakicb funduszów towarzystwo rua czynić wpla
ty i darowhmy do kasy pożyczkowo-ol3zczędno
ścioVli" ej pracowników tow ar~ystwa. 

4) vVnio~ek wystąpienia do ministeryum 
skar bu o pozwolenie na czasowe rozszerzenie 
działalności towarzystwa na powiat lódzki z po
wodu kIeski powodzi. 

5) Określenie wysokości opłaty komisowej 
za dokonywane przez towarzystwo m~yLlllości po
średnictwa (art 71 ust.). 

6) Uchylenie uchwały 14 ogólnego zebra
n' a, dotyczącej wysokości opłaty za dostarcza~e 
wiadomości o stanie majątkowym podających SIę 
o pożyczki oraz poręczycieli. 

7) Ui',upelnienie art. 15 ustawy. 
8) 'Nniosek o zmianę art. 91 i uZl1pełnienie 

art 94a usta wy. 
9) li wagi pełnomocników, dotyczące dzia

łalności towarzystwa i jego rozwoju, 

Konfercncye ogrodnicze. Za przykładem lat 
poprzednich, i w roku bieżącym towarzystwo o
grodnicze warszawskie zamierza urządzić w dn.: 
11, 12 i 13 grudnia konferencye z zakresu 0-

grodnidwa dla ogl'odni~ów wiejskicb. , , 
Konferencye te mają na celu możnosc uzu

pełnienia wiadomości z praktyki ogrodniczej, za
.zn ajomienia się ze specyalnemi hodowlami lub 
właściwem postępowaniem w niepewuych dla 
wiejskiego ogrodnika okolicznościach, wreszcie 
otrzymania wszelkich wyjaśnień, jakichby ci ogro
dnicy co do ich zawodowej praktyki źądali. 
Nadt~ uczestnicy będą mogli zwiedzić znaczniej
sze zakłady ogrodnicze wal'szawskie, pod kie
runkiem ogrodnika objazdowego towarzystwa. 
Konferencye te będą bezplatne i prowadzone 
przez uproszonych specyalist6w w dniach wyżej 
oznaezonych, dwa razy dziennie, od 10 do l~-ej 
1"auo i od i3 do 5 po poludniu. 

Pl'agnąey skorzystać z tycb konferencyj o
grodnicy wiejscy powinni zdać sobie jasno spl'a· 
w~ c%egu i w jakim kierunku im brakuje a, u
prled;dwszy list,ownie zarząd towal'zy~tw~, (pod 
adresem, Warszawa, Bagatela 3)" wymlCD: c wy
nźnie w jakich przedmiotach pragną się poin· 
formowłlć. 

Zarząd towarzystwa zwraca uwagę intere~ 
sowauy<:h wiejskich ogrodników na te konferen
cye i pragnie gorąco, aby mogli z nich korzyść 
dla siebie osiągnąć; sądzi również, że właścicie
le ogrodów w zrozumieniu własnego interesu, 
llietylko n!~ będą tamowali swoim ogrodnikom 
możności korzystania z nabycia brakujących 
im wiadomości, lecz i zachęcać ich do tego będą, 
ułatwiając niejednemu przyjazd do Warszawy. 

Zawiadomienia o zamiarze uczestniczenia 
w konferencyach ze~bcą interesowani weześnie 
nadesłać do towarzystwa, nie później niż na 4-
5 dni przed terminem. 

O wY'P!ąt~ legatu. Oz,ytamy w IlKul'yerze 
W~Blhm":. • 

\---:/~' --- Zmarła przed kilkoma laty s. p. Marya Jan-
j kowska zapisała w testamencie, po za innemi, 

legat w ilości 20,000 rb. na rzecz Akademii 
nauk w Krakowie i sumę powyższą ·zabezpie 
czyła na nieruchomości warszawskiej ~ 1726·F, 
stanowiącej własność Lucyana i WładysIu wa Pa
włowskich. 

Nierucuomość wyżej wymienioną nabyło to
warzystwo akcyjne I. K .. Poznański w Łod zi, 
przyczem P?p.rzedni jej właściciele, Pawlowscy, 
nie upowazma.,}ąc nowonabywey do wypłacema 
20 000 rubli Akademii nauk, zobowiązali się je
dn~k powyższy dlu.e; uiezwłocznie '[, ksiąg bypo· 
tecznych rzeczonej uieruebomośei wykreślić. 

Na zabezpieczenie powyższego zobowiąz:,nia 
Pawłowscy z otl'z.ymanej ~umy sprzedażnej, zło
żyli II Hel'~ana ",Poznańskil'go tj tułem d~po~ytu 
bezprocentowego 20,000 r?, a nadto ZapH13~l n~ 
rzecz towarzystwa akcyjnego kaucYę w IlośCI 
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5,000 rb. na drugiej swPj uierucbomości vrar-
szawskiej .N~ 1674. . 

'Warszawski sąd ol{l'ęgowy lJa żądume peł
nomocuika Akademii nauk, adw. prz.ys. O,:;uehow
skiego, polecił Pawłowdkirn wypl~cić na nec~ 
Akademii rb. 20,000 wra~ ~ sześclU procentnllll 
ora~ kosztami sądowemi w ilo~ci 800 1'0. 58 kop. 

Wobec powyższego wyroku, ad w. przy s. 
Oiluchowski zabezpieczył zasądzon8 od Pawłow
skich na rzecz Akademii procenty i koszty na 
nienH:homości Xl.! 1674, Pawłowscy natomiust u
powainili Hermana Poznanskiego do wypłaeen!a 
Akademii bezprocentowego depozytu w sumIe 
20,000 rb. 

Na mocy aktu, sporządzonego w dniu 19-ym 
b. m. przed regentem Zawadzkim, Hc~'mall Po
znański wypłacił adw. pl'zys. OsuchowsklCHlu bez
procentowy depozyt 20,000 rb .. na rze.cz Al~ade
mii nauk uu co otl'zym:Jł pokwltowallle odblUJ'CY 
i Pawlo~8kicb; przyc~em adw. przys. Oducho:vski 
zeznał, źe po~ostawiając sobie prawo poszulnwa
nia zasądzonyr.'h kosztów i procentów na mająt
ku Pawłowskich, źadnych pretensyj do firmy «: L 
K. Poznarlski), przez Hermana Poznańskiego, uie 
rości. 

Bank Państwa. "\VySłullO już sporządzo-
ne przez budownicz.ego tutejszego p. D. Lalldego 
plany budowy gmachu na pomiesz.czenie biur 
łódzkiego oddziału Banku Puustwn. Kosztorys 
robót obliczono na 520,000 rubli. Projektowany 
gmach stanie na rogu l1lic Spacerowej i Bene
dykta. Gmacb budowany b~dzie w ten sposób, 
iż cały fronton wy konany zostanie ~ pia8kowca. 
Na parterze mieścić się będzie kasa oszczędno
ści, kasa do zamiany pieniędzy, oraz miesz.kanie 
dla dyrektora, l{asyera i koutrolera. Na pi er
wszem piętrze urządzona będzie wielka ~ala na 
wysokości dwócu piętr, w której koncentrować 
sic bedą interesy, dotyczące wszystkieb dziaMw 
op"era~yj banku. Niezależnie od tego na pier
wszem piętrze będzie sala t:!esyonalna na zgro
madzenia komitetów ilistytucyj, oraz . abillet dla 
dyrektora, opodal znajdować się ma skarbiec. 
Cały gmach otrzyma ogrzewanie centralne i uświe
tlenie elektryczne. Budowa gmachu rozpoczęta 
b~dzie zarnz po zatwierdzeniu planu i koszto
rysu przez władze. Roboty lll'\)wadz;one !Jęci ą 
sposobem g@spodarczJm. Cały budynek wznie
siony zostanie z kamienia, cegły j żelaza. W 8zySt
kie skopy hędą betonowe. Zastosowane teź ~o
staną wszystkie najnowsze urządzenia tech
niczne. 

Z kolei Kocioł garnkowi przy gania, a oby
dwa smolą. - Zarząd drogi fabryczno - łódzkiej 
śmieje się z bezladu, jaki panuje na stacyi Łódź
kali\1ka, i poniekąd kokietuje interesantów,'twier
dząc że na drodze fabr.-lódz. obsługa jest spra
wniejsza. Trzy fakty, jakie. dos~ły do naszej 
wiadomości, bynajmniej nie świadczą o tern. Pan 
Krusche, przeprowadzaj ąc się z Łodzi do War
szawy, polecił jednemu z; ....... odpowiednich kanto
rów przewiezienie swych rzeczy. Kiedy były już 
naładowane w dwóch wagona('h kolejowych p. 
K, wraz z rodziną wyjechał do \Varszawy, gdzie 
zatl'zymał się w hotelu, przekonany, że w prze
ci,ągu dwóch dni, rzeczy jego nadejdą. Upłynęło 
jednakże dni pięć-rzeczy niema. Rozmowy te
lefoniczne, depesze i t. d. nie poskutkowały
wtedy p. K. rad nie rad przyjeżdża do Łodzi, 
by dowiedzieć się o przyczynie opóźnienia. Oka
zało się, że wskuttk zepsucia wagi setnej na sta
cyi Łódź, wagon z r~eczumi p. K. przesłano do 
Koluszek dla zważenia, i dopiero po otrzymaniu 
wagi z Koluszek duplikat frachtu miał być wy
dany kantorowi przewozowemu. 

Na tę manipulacyę ekspedycya drogi żela
znej fa br ... łódz. potrzebowała aż pięciu dni. N a
stępnje w parę dni ten 8~m kantOl' przewozowy, 
wy!:lłał swój wóz do Warszawy. Na węglarkę 
pod ładunek tego wozu, czekuno dni cztery. Na 
odbiór kwitu ze stacyi Ł/ldź, potrzeba było dni 
trzech zanim wagon podstawiono pod winde. Te 
trzy drobiazgi, jak nazywa je służba ekspedy
cyjna, najwymowniej świadczą o sprawnej ob
t:lludze interesantów przez kolej. 

Konkurs. W swoim czasie donosiHśmy, że 
tutej~za księgarnia Rychlińskiego iWegnera 
ogłosiła konkurs lla llapisanie utworu taneczne
go, przeznaczając jako uagl'odt1 za najlepszą pra
cę. rb. 50. Otóż, na "liryznaczony termin w d. l 
pażd,liemika nadesłano ogółem 16 utworów, któ
re oceniać bedzie wkrótce <ad bon skład se-. ~ 

dziów. Na sqclzió\'{ t.ych zapl'Ol::lZOIW pp.: Sygie-
tyilSk iego, GórHk iego i ().-li lIN ki~I~O: . 

O(.'('11a tycll pr:te oub}'wae Hl(~ !)(jd'l,IC w tCll 

sposób, 'l. e J,ulidy 'l, ezlo.uków jl~)/f .oddl':iclnitJ 
pr:lcjrzy w:jzpllkie pl'a::~~ .1 '".akwaldlli.u.lc. według' 
Bwego l1~llallia do wyrozllIUnl!t. NaHtl~plliC eZ!Oll
kowie 1';I:~dll zejd:~ si(~ r:l'l,CJII, w ('elu lL .. d,ncgo pn
roz,umieuia Hit;, kt.óry z 1l!.\VOI"'\W według: id\ 
wspólnej opiuii 'l,aslu;.:;ujc Ha llay?od~. l:,o:t.Htrzy
gllięcie tego koukunąl lIa-;t.:UH(; ma w !lOIOW1C 

Jistopadu l'. h. 
Przytułek dla starców. W dallcj chwili 

liczba pCllsyO!ł!lrzów w przy[,ułku N!areów i ka
lek pr'l,y clll'zeH(~illl'l:jki(llll towarzystw ie dobro
czynności przy n I i c y Ulic lllcj 11 r. ;):!.) wy llO::lj 

ogółem 2(;:'1, w Lelll 111 IllI:il"ZyZlh i 1;)2 kob. 
VVedlng wyzU:.Il'l: prawoHtHwlly(~1! JlIliiezy'l,ll fI, 
katolików UO i cwall,~clil\("w ·Iti, kohiet SD ka
toliczek i ();~ c\\angnliez.ck. 

Budowa szpitalika. lLl,i(~l\i Hprzyjająecj pogo· 
dzie, roboty prz.y budowie Hzpilalika d:deei(jecgo 
p08t(a>u.i:~ nader s/'yhko. (I'rontowy pa.vviloll po
krywa.i(~ JachelU, Illury dwót II pawi 10116 VII wyelq
gni<it.e H*~ jui pod dach, czwart.eg·o pawilollu wy
k()ńcza.il~ par ter, a pod pozoHlale 1r/.y zalo};one 
S~) fu ud a Hl eIl ty. .L'i, t! i pogo ci a d alej Hi<) n trzyma, 
to jest nadz.ieja, ii czwart.Y pawiloll jCHt.ez.e w fO
ku biciąej'Hl zm:!tullie Ill'J.j'kryf.y dH(~helll. 

Brak wagonów. Zarząd'y kopalt't W(2g:la) nie 
bę(h~c w lllOŻUOHei zad(Jśót1(~·J.yuiclliH zap()t.l'zeho
waniom, Hkari;~ Hil,) przed swymi klielltami lla 
brak wagonll/mr , przt1z co trall:-lport.y wQgla 8;~ 
wstrzymuue. W i"izelah: () ś wi adolll i I'zeC'zy, OPÓilliu
nie wysylki w~;gla objaHuia.h lJie brakielll wago
nów lecz wudlivvelll lll'z.ad!.euiem H()rt.owlli i ramp 
ładu~lkowyeh Ba kopalui;lch. PomilllO, ie w Hkła
dach wt;gli wL.(Hlz.i H:~ z.apmly baruzo duJ,e, hur
towniey zapotrzehowałl 8wyeh llio zUllliejHzają, 
gdyż niewiadoJllo, eo ~ima pn:ynicHe może. :Przy 
z.awiCl'alliu kont,raktów kf!paluie uic z\vraeaj:! 
uwagi na siły rohocze, jakicmi rozpor:lądzaj1h 
i ztad optl~lIiel1ia w tnwHporeie w(~hla, w'yk['(~
('alli~1 Bię siancm i ~pyeltalliu ()dp()wiedzial~I()8ci 
na uJ'ogi żelazne. NHjv\'iq(~c.i za.WHz.e eiCl'pl na 
t.ern lud 1l0~Ć hiedn icjtl'l.a, kUlra przy lad a zHluiej
szcoin si<; tr:1utlportów W(~hla płaei drożej za ten 
niez.b~duy 111'0<1u H. 

Licytacye na dosławy ii roboty •. Dnin tł- go 
grudnia, w sądzie gllhllrnialnym warst,awskirn odbętizk 
się lieyt. na budowę dolUu prt,IJZlllt<..:t,()Jwgo ua st,kołę 2-1<1. 
w Br1.l'śdu Klljawtlkilll. Lieyl.a(·.ya l'o1.!1ocznio się od su-
my 70B1 rb. 17 k. halwya wylllagalllt 7U!~ rb. . 

- Tegoż dnia, w t.ymże urzędzio, CHll)(itlzio się }leY
t.acya lHL budowę rlOlIlIl na szkołę !~- klasową w (xosty
n}nie. Lieytaeyn. roz;poeznio się od sumy I)ti,:ł70 rb, 82 1(. 
haueya wymagana 5,(j:3o rb. 

- Dnia 12 listopada, w Wdl's1.itwskim 1.arząclzio in
żynieryi wojskowoj odlJędz;ie si~t li,~yt,ąeyłL nu. \tostawę 
materyałów opałowyeh, dla wojsk l'o1.lokowallyeh w wol
kowyżskim powieeie. 

- W intendonturt,(l warszawskiej odbędl,ie się licy
tar.j'a na dostawę prowiau1.Ów i owsa dla wars7,~Hvskiego 
okręgu na rok 1901. 

KonGert w PabianiGath. Czysty dochód z kon
certu, ur'l.:~dzonego w d ni n 2-~ b. In. w Pabiani
cach na l'lCeZ powodzian powiatu łaBkiego przez. 
towar/'ystwo wzajemnej pO lllO ey pracuwnikbw 
handlowych i JH':lemyslowych UL Pabianic-wy· 
niósł rb. 304- kop. B5. Sumę tę przeHhwo nu
czelnikowi powiatn laskiego, jako prezyduj~1ce
mu w komitecie dla niesienia ponh)cy powo
dzianom. 

Jednoeześnie towarzystwo wzajemnej pomo
cy praco\Vników handlowych Hl. Pabianie za na~ 
szem pośrednictwem za uświetnienie swym spół
udziałem l'zeczoneg'O koncertu sldadn serdeczne 
podziękowanie: pani Lucynie Robowskiej, tudzieź 
pp. Alfonsowi Brandowi, Leonowi Jezierskiemu, 
Stanisławowi Weinkl'ancowi, oraz mi ejscowym 
cbórom męzkim i ich kiel'owników p. Alojzemu 
Dwol'zaczkowi; firmie zaś Grzegorzewski i Ku
lesza za dostarczenie fortepianu po zuiżonej 
cenie. 

KonGert na dobroczynność w ł..ęozyGy. Dnia 
22 listopada odbędzie się w Łęczycy koncel·t ll~t 
dobroczynność. Jak wiadomo, w miastec~ku te/ll 
jest wiele nędzy, któr3, zwłaszcza, w porze zimo
wej, srogie przechodzi koleje. Grono rań, złożlo
ne z mieszkan k Ł~clycy, jako też i okolic, po· 
stanowiło za pomocą koncertu zebrać jak i tak i 
fundusz, którymby choć w części zaradzić można 
złemu. W koncercie tym, jak nas jnformują 
z wiarogoduego źl'ódla, łaskawie wezmą udzhl ł 
panie, które ZaWS1.8 chętnie śpie8zą tam, gdzie 
chodzi o dobrt) blźuiego. Na program złoży 8i~; 
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śpiew, fortepian, oraz skrzypce. Organizatorki 
wspomnianego koncertu mają nadzieję, iż znajdą 
gorące poparcie nietylko wsród mieszka{lców 
:Łęc:l.)' ey, ale i dul~'lych okolic. W ~zak Łódź od 
Łęczycy dzieli tylko 5· milowa przestrzell, atrak
cyą zas dla bawełnianego grodu będą zapewne kon
certanci -łodzianie, którzy tam wystąpią na 
estl·,udzie. 

"Kean" ezyli "Geniusz i rozpusta", komedya IV 5 a.ktach 
Dumas'a (ojca). 

Wystawiona v'llczoraj i w sobotę po raz 
pierwszy na scenie łódzkiej, nawet wogóle na 
scenie polskiej w naszym kraj II komedya Ale
ksaudra Dumas'a (oica) p. t. d{ eal}) czyli Ge
niusz i rozpusta, należy do utworów scenicznych 
starego autoramentu, w których jaskrawość 
efektów teatralnych walczy o lepsze z powikła
niem kolizyj dramatycznych w sposób zaostrza .. 
jący ciekawość widza W wysokim nawet stopniu, 
"lic nie zawsze doM logicznie uzasadnionych. 

Za teuHlt do tej komedyi, rozgrywającej się 
w drugim <hiesiątku zeBzłego stulecia, posłużyły 
Dumasowi JORY słynnego wówczas aktora Hngiel
skiego Edmunda Kean (Kiin), urodzonego w Lon
dynie 4 listopada 1787 r(,ku, a zmarłego w Rich 
mond 15 maja 1833. Po roku 1814 wy8tąpował 
z poc'Zątku stale, a późuitj gościnuie w teatrze 
Drurylune w Londyuie i słym~ł, jako wybitny 
przedstawiciel tragiczuych postaei szekspirow
skich. 

Post:.tó Keana, lltU')SOwuna grubemi liniami 
i o jaskrawym kolol'ycie, lecz nie pogłębiona. 
pod względem psychologicznym, wypełnia nieo
mal wclzechvdaduie ramy komedyj, którą raczej 
dramatem n:lzwućby należało. Całe zaś otocze
nie Keana to tyłki) linie i uan,y, służące auto
rowi do u wypuklenia tytułowej postaci, do pla
stycz-ncgo nam alowania portretu wielkiego akto
ra i zarazem y' ielkiego rozpustnika. Przy tern 
wszystkiem Kean był wielkim pogromcą serc 
niewieścich i ulubieńcem całego Londynu we 
wszystkich jego sferach. 

Akcya rozgrywa l:lię na tle gorącej, pło
mietwej iście artystycznej miłości Keana do He
leny hr. Keffelo, żony ambasadora duńskiego 
przy d worze angielskim, którą jednocześnie da
rzy swojemi względami młody książę Jerzy Gal
les, królewicz angielski. Tę główną kolizyę 
dramatyczną plącze czysta dziewicza miłość dla 
Keana Anny Dumby, bogatej dziedziczki amery
kańskiej, którą znów wbrew jej woli poślubić 
pragnie dla jej majątku zrujnowany pal' Anglii 
lord Mewill. 

Z zestawienia dwóch wprost przeciwnych 
subie światów, z zetknięcia płomiennej natury 
Keana, obdarzonego geniuszem, ze światem sub
telnych form i pojęć towarzyskich, z zetknięcia 
się żywiołowej rn!łuści genialnego aktora z wy
rafinowaną rozpulStą wielkoświatowej damy, żąd
nej wrażeń, którą w dodatku zaszczyca 8wemi 
względami piękny, wolnych obyczajów mlodl:ie
niec, stojący na najwyższym szczeblu drabiny 
8polecznej, wypływa kolizya dramatyczna, w ak
cie czv. łlrtym dobiegająca kulminacyjnego 8'v\"ego 
punktu, gdy KelJn, występując w teatrze Dl'Ul'y
łane w roli Hamleta, widzi w loży hr. Helenę 
w towarzystwie umizgającego się do niej księcia 
Jerzego Galles i lorda Mewilla, którego niena
widzi c2lą siłą płomiennej swej duszy, odkąJ 
odmówił mu satysfakcyi honorowej. 

w chwilach kiedy niemy przyjmuje w niej 
udział. Wszystko to dobrze wróży ojej przy
sztości scenicznej. 

I

. Wreszcia z dł.ugiego szere.gu ~8óbj występu ~ 
.lących w "Keame" wy1'6Zl'l1ł SIę jeszcze g'rą 
doprowadzoną do doskonałości nieomal p. Ol
szewski w roli Salomona suflera, fanatycznie 
przywiązanego do wielkiego tragika angielskie-
go. Artysta uwydatnił wszystkie zasadni
cze rysy tej postaci j pomimo jej drugorzędne· 
go stanowiska w sztuce wydobył rolę Salomona 
na plan pierwszy. 

WyróźnHi się jeszcze grą dobrą pani Grom
uicka w roli Heleny br. Koefello i p. Kunce
wicz w roli księcia Jerzego Gallcs, oraz p. N 0-

skowski w roli Pistola. 
Całość dobrze wyreżyserGwana i wystawio

na nader atarannie szla gładko i sprawnie z wy
jątkiem sceny w akcie czwartym, gdy Kean 
gra Hamleta a 'l.ohaczywszy Helenę w loży 
w towarzystwie księcia Jerzego i lorda Mewilla 
traci równowagę i wpada w szał. Scena ta wy
padła mniej szczęśliwie z winy aktorów, grają
cycb w loży, widocznie onieśmielonych niezwy
kłością sytuacyi. 

St. Łąpil/tild. 

Wiadomości zamIeJscowe. 
-0-

Telefony na wsi. 

Pan Adl'yan Chelmicki wniósł pod anie o u
dzielenie mu pozwolenia na przeprowildzenie po
łączenia telefoniczuego pomiędzy głównem do
minium OkalewI) a ,folwarkami, doń nuleżącemi: 
Piaski, Sncby Gród, Szóstek, Plociczno, prócz te
go poła,czenie z tartakiem i posterunkami leśne
mi: w Czerwonce, Zofiówce, Bl'odniczce, Kalejach, 
Niemcovviźnie i Płocicznie. 

!Niedoszła napaść· i zabójstwo stróża. 

Niedawno spełniona została zbrodnia w Leli
cach pow. płockiego. 

Nocy tej państwo Gościccy, właściciele Le
lic, przebudzeni zostali szmerem, jaki posłyszeli 
po za oknami sypialui. Powstawszy z łóżka, p. 
Gościcki zadzwonił na stróża nocnego, który j e
dnak nie przybywał Dla zubezpieczenia się i od
straszeuia przypus'r,czalnych napastników, pani 
G. wystrzeliła z rewolweru w powietrze. Wkrót
ce wszystko się jakoś uciszyło i pp. G. położyli 
się spać. Rankiem o godzinie 4-ej służba folwar
czna zauważyła zbroczone krwią ciało stróża Gór
czyńskiego, którego p. G. nie mógł się dowołać. 
Okazało się, iż stróż, który widocznie stawiał 
przeszkody napastnikom, został przez nich zabi
ty (czaszka rozłupana na kilkanaście części). 

Ze śledztwa pierwiastkowego poszlaki oka
zują, że banda z kilku, a może kilkunastu ludzi, 
zamierzała uczynić napaść na dwór, jednnk świa
tło w oknach i strzał sploszyły ich. Ofiarą na
paści stał się ów zabity stróż nocny, Górczyński. 
Śledztwo w toku. 

Z SYBERYI. 
-8-

(Korespondencya własna "Rozwoju/J.) 

- Jadąc koleją syberyjską w paździerlllku, 
trzeba się bardzo liczyć z ostrym klimatem Sy
beryj, który daje SIę we znaki na całej linii; 
wszędzie panują już mrozy, silne wiatry, a od 
Kra~.mojarska i dalej na zachodzie leżą śniegi 
grubości do lł łokcia, które jeszcze na począt
kach września spadły i z tej przyczyny 'l.ostały 
na polaeh zboża, które w tym roku zapowiadały 
obfity urodzaj. Słupy telegl'aficzne wzdłuż całej 
linii stoją 'l.upelnie pochylone, w niektórych tyl
ko miejscach prowizorycznie je popodpierano. 

Trudną rolę tytułową, bo wymagającą siły 
dramatycznej i, tija wnienia tej żywiołowej po
tęgi, która stanowi glówny czynnik w cbarak
terze Keana-wziąl na swe barki p. Różański 
i wywiązał się z niej w prost świetnie. Były 
miejsca w któryeL artysta porywał grą s~oją 
całe audytoryum, jak np. w akcie trzecim 
w scenie z lordem MewiIlem, gdy Kean wyzywa 
lorda na pojedynek. 

Debiut p-ny Maryi Ka1'8Z0, po raz pierwszy 
występującej na scenie w roli Anny Dumby 
zaliuzyć należy do hardlO udatnych, Młoda de
biutantka posiada belwarunkowo dużo uzdolnie
nia i nerw sceniczny, twarz przytem wyrazistą, 
odzwierciadlającą dobrze stan psychiczny boha
terki, w którą ~ię wciela, głos sympatyczny, po
datny do wyrażania ri' żnorodnycb uczuć, wresz
cie umie słuchać, umie zespalać się z akcYą, 

- Na Dalekim Wschodzie organizuje· się na 
wysoką ska.lę przedsiębiorstwo, którego celem bę
dzie wyrabianie konserwów z ryb, wyławianych 
w rzekach wl'3chodniej Sy bel'yi i w oceanie Spo
kojnym.Towarzystwo, którego założycielem jest 
inżynier mechanik pan F. Pełl, b~dzie nosiło ua
zwę l( W schodnio-Syberyjskiego towarzystwa prze
mysłowego> i kapitał zakładowy, ustanowiony zo
stał na 3 miliony rubli. 

- N a 1 kurs Instytutu języ ków wschodnich 
w Władywostoku przyjęto w r. b. 30 studentów, 

:: ; : == = = 
w tej liczbie 4 polaków, posiadających średni 
stopień w świadectwauh dojrzałości. Wykłady 
rozpoczęły się. VV sku tek zes7..łorocznych nieporo
zumień pomiędzy dyrektore~m Instytutu, p. A. Poz
dniejowem, i studentami, prawie wRzystkim z nich 
odebrano stypendya, tak, że wnkuj~1cych siypen
dyj dlu rozdania studen toru istnieje około GO. 

Napad chulI1lchuzów lila pociąg pasażerski. 

Niedojeżdzając do stacyi 'I'eliuu, nocą, do po
ciągu towarowo-pasażerskiego. dążącego z Cbar
binu do Port-Artura, wskoczyło 4· eh uzbroj onych 
chnncbuzów i obcięło linkę sygnałową. Potem 
cbunchuzi, dopadłszy wagonu III klasy, zaczęli 
rabować jadących w nim chińczyków. Nie ba.
czą~ nu, to, że chińczyków było 30-tu, ani jeden 
z nich w czasie napadu nie krzyknął, ani probo
wał się bronić. Chunchuzi zaś zadawali chińczy
kom śmiertelne rany nożami i pokalecl.Onych 
w stra8~liwy sposób wyl'zueali z wagonu. Napad 
zauważono wtedy dopiero, kiedy stojący na plat
formie ostatniego wagonu lwndnktor spostrzegł, 
jak ciała ludzkie z jękiem padały jedno po drn
giem na ziemię. Konduktor natychmia~t ucbwy
eił za linkę i usiłował zatrzymać pociąg, lecz 
linka okazała się przerwaną. Wtedy zatrzymano 
poeiąg za pomocą sygnału. Wieść o napadl.ie 
blysk~twjcznie pl'zcledała po pociągu i pa.'lUżero
wie w najwyższej t['wod~e rzucili się do drzwi 
wa7onów, aby je zatarnclować i uie \~pU81.CZaĆ 
cbulłchnzów. Nastąpił ogólny popłoch. Z'lłnicrze, 
eskortujący pociąg, rzucili si'i, aby łapać zbójów, 
lecz ci, zeskoczywszy z pociągu, zrłolali ukryć 
się w ciemnościach nucy. }lu w y rllW 1\ )'dj 'I, po"": 
ch!gu pasażerów, śmiertelnie l-H)raUllJU~ eb, znale
ziono i odstawiono do uujbliższego s~pitaltt kole-
jowego. 

T. G. 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 

Umowa ManIlIżurska .. 

Jak wiadomo, poseł rosyjski w Pekinie pro
wadzi obecnie z l'~ądem chiil~kim układy o no
wą umowę w sprawie mandżurskiej. Gazeta ja
pońska <Kokumiu) donosi, że układy doprowa
dziły do zawarcia następującej umowy: 

l) Rządowi chińskiemu przysługuje prawo 
mianować i llrmwać w Mandżuryj przedstawicieli 
władzy wojskowej i cywilnej nie inaczej, jak 
po uprzedniem porozumieniu z przedstawicielem 
Rosyi. 

2) Wojska ch;ń~kie) znadujqce się w trzech 
prowincyach mandżurskich, pozostają pod kon
tl'olą~;ro8yj8ką· 

)3) Jeżeli bandy cbunchuzów ukażą siti w 
MandżurY1, to wojska chińskie obowiątane są 
z nimi walczyć. 

4) Jeżeli wojska chińskie nie będą w sta
nie stłumić rozboj6w i rabunków, to Rosya ma 
prawo pOf)łać na pomoc swoje wojska. 

5) W Mandżuryj nie mogą prowadzić han
dlu inne narody, pr6cz Rosyi i Chin. 

6) Eksploatacya bogactw mineralnych rów
nież wzbroniona jest poddanym innych pallstw. 

7) Komory celne w Mandżuryj pozostają 
pod kontrolą Rosyi i Chin. 

8) W 20 lat po podpisaniu umowy kolej 
mandżurska przechodzi w ręce Chio, po uprze
dniem porozumieniu między obu stronami. 

9) Zadne obce mocarstwo nie ma prawa 
nabywać zbudowanych już kolei, ani budować 
nowych. 

10) Poczty i telegrafy w Mandżuryi z;;aj:-
dują się wyłącznie pod zan,ądem Rosyi i Chin. ' 

11) W 8zelkie mogące wyniknąć nieporo
zumienia będą załatwiane przez pneddtawiciela 
Rosyi 

12) Jeżeli nowa umowa spowoduje wojn~ 
z jakiemś trzeciem mocarstwem, to Rosya będzie 
ją prowadziła wspólnie z Chinami, a w razie 
cofni~cia się Chin Rosya będzie prowadziła woj· 
nę sama. 

,13) Jeżeli wojna skończy się zwycięstwem 
ROĘłyi; to Chiny ucltąpią jej, tytułem wynagro
'dzeiiia, całą Maudżuryę. 

14) W tym ostatnim wypadku rząd chiń· 
ski niezwłocznie opuści całą lVIandżuryę i prze
niesie wszystkie władze wojskowe i cywilne do 
innych prowincyj. 

15) Ludność cywilna kraju pozostanie na 
miejscu. 



"Górl1os:dązakU iks .. Kopp. 

K8. kardynał Kopp, według twierdzenia 
. Górnosz1azaka u -miał Z9 twierdzić znaną uchwa
łę ducbo~ień8twa górnoszląskiego w sprawie 
wyborów do sejmu. W dzisiejszym numerze 
'" Górnoszlązaka" czytamy następujące sprosto
wanie: 

Górnoszlazak" twierdził w nr. 240 z tego 
miesiąca, że oś'wiadczenie, rozesłane przez dz~e: 
kanów górnoszląskicb, uchwalono .na ostatmeJ 
konferencyi dziekanów we WrocławlU że za
twierdził je ks. kardynał Kopp. 

W obec tego nas tepuje oświadczenie, że na 
ostatniej kouferencyi· we Wl'ocław~u ,wydania 
takiego pisma ani nic poruszono, am me uch~a
louo ani nie spisano, że spl'a wy tej na wymle· 
nion~j konferencyi ddekanów wog{'lle ani słów
kiem nie poruszono i że ksiądz kardyuał Kopp 
z tą sprawą nie ma nic wBpólnego. 

J. kardynał Kopp', 
Z tego powodu "Górnoszlązak" umieścił bar

dzo dyplorua tycznie na pisany artykuł, którego 
główne ustępy powtarzamy: . . . 

,., Pismo powyższe DostoJnego. ZWIerzcbmka 
naszej dyecezyi umieszczamy z mekłamaną ra
dościa. Znane oświadczenie ducbowieństwa do~ 
szło ~as dnia 18 października tylko w odpisie, 
jak to z góry zaznaczyliśmy. Na odpisie tym 
figurował także ów nieszczęśliwy wstęp, który 
opiewał, że oświ~dczenie to .uc~walono ~a z~
hrauiu d~iekanów we WrocłaWHl l że zatWIerdZIł 
je k~. kardynał Kopp. Wedle formy pisma mu· 
sieliśmy wstęp ten uważać za n~eodlączną jego 
cześć podczas gdy to był, jak 81~ teraz pl'zeko-
nllje~y, tylko domysł życzliwego sprawie naszej 
informatora. 

N a obl'on~ jego dodać to musim~, że 
wszy~tkie dane przemawiały za trafnoścIą po
wyż~zego domysłu. Myśmy bynajmniej nie przy
pisywali naj p~zewielebniejsze~u ks. ,kardyn~ło. 
wi Koppowi imcyatywy w tej spraWIe, tak Jak 
nie mogliśmy się jej dopatrzeć w liście paster
skim. Ale bądź co bądź uderzyło nHS to, że 
dziekani 'rozHyłali pismo do podwładnego i.m du
chowieństwa. Tak samo sprawę t~ pOJął ów 
ksiadz, który nam łaskawie udzielił informacyi. 

~ Lud polski wdzięrznym będzie ks. kardyna
łowi 'la to że nie przylożył w niczem ręki do 
znanego o~wiadczenia. Położenie polityczne po
eZJnu sie rozjaśniać na dobre. Widzimy po je
dnej str~nie ducbowieńcltwo niemieckie, które 
swe zapatrywania polityczne chce narzucić na
szemu ludowi i na pasku ceutrowym prowkdzić 
gow objęcia niemczyzny, po drugiej zaś stronie 
mamy nieliczną garstkę księży polaków, wier· 
nych ludowi, z którego, ~yszli, ~arstkę nieliczną! 
ale z tem wi~kszą nadZIeją ZWyCIęstwa - dobrej 
sprawy. 

A po nad wszystkie walki partyjne wznosi 
sie o~mba ks. kardynała, trzymającego się zdala 
od wszelkich namiętności politycznych! 

Lud pul~ki razem z n~mi ,najp~'ze~'ielebniej
szemu księdzu kardynałowI Dlezmle~Dle' bę~z:e 
wdzi~czny 'la jego bezstr?nne stano":Isko. MI~J
my nadZieję, źe wnet zmkną wszelkIe sIady n!e
ufności j zwątpienia, które wsk~tek ostat?wh 
zdarzeń politycznych poezęły SIę zakradac do 
serc naszych". 

.z powodu .połkania ministr6w .. 

Pobyt rosyjskiego ministra spraw zagrani
cznych, hl'. Lamsdorfa., w .chars~terze .urzędo; 

'---" -="''''"--'-w:O--iw-' W stolicy Frllneyl daje ,.,Blrż, Wledom , 
asumpt do wypowip,dzenia kilku uwag na te
mat "Przymierza francuzko - rOl'lyj8kiego i ,jego 
wrog6w". ,. . 
. Wrogów tych, żdamem dZlenlllka peters-

burskiego, dwuprzymierze ma dziś wi~cej, niż 
ich minło pr~ed 5 laty. ,.,Dla nicb wizyta rosyj
skiego ministra ~~raw zagranicznych w P~ryżu' 
jest najwymowllleJszym dowodem, że przymIerze 
'Frallcyi z Rosy ą albo się już rozbiło, albo roz· 
bić sie mU8i w najbliższyth dniach zupełnie. 
Tak D~p. w artyku~e wstępnym poważnej berli~
skiej National Zeltung" p. t. «Przewroty poh
tyczne~' ze zdu~ienie~ czytamy H](~wa n~8tępują
ce obliczone wldoczme na latwoWlel'nOŚC czy tel-, 
ników: , h d . h 

. Przymierze tł'zech mo~al'l:ltw zac O n.le 
:F'ran~yi, Anglii i Włoch. me ~ p;zybl'ało J~szc~e 

ł'f~ kształtów określonych, ~lmo lO }cdna~ zbllżeme 
~ pomiędzy lliemi .przypo~l\na <;,zas:v: ,,:oJny krym-
_~i, w której franCUZI, anglIcy I plemontczycy 
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walczyli rnmię przy ramieniu przeciwko rosya
nom pod Sewastopolem. Przewrót, doko~any 
w polityce Francyi, nie może nie reagowa? na 
dwuprzymierze, na przyjaźń francuzko rOSYJską . 
Z punktu widzenia polityki realnej przymIerze 
to straciło dla Francyi wszelkie znaczenie ". 

Twierdzić,-odpowiadają na to < Bil'Ż .. Wied.'~ 
- że obecne międzynarodowe położenIe ROBYl 

przypomina to, w jakiem się ona znajdował~ 
w epoce wojny krymskiej, narzucać narodOWI 
francuzkiemu rolę sprzymierzeńca Anglii, ~oto
wego wraz z nią i Włochami walczyć przeCl w k~ 
rosyanom, występować publicznie z podobneml 
bredniami-można tylko W stanie zl1peln('g~ ~a
ślepienia umysłowego. I dlatego to własllle, 
przypuszczamy, usiłowania przedstawienia pny
m.iel'za francuzko-rosyjskiego jako. pacyenta b.e~ 
nadziei są zjawiskiem psycbologicznem takIeJ 
wagi, że najlepiej pomiuąć je milczeniem". 

Dziennik kończy zapewnieniem, że dwuprzy- I 

mierze nic nie uroniło z swei dawnej żywotno
ści i potęgi. 'lU nas w Rosyi-pisze-gdzie 
dwuprzymierze pojmuja W znaczeniu związku 
dwóch narodów, mogą wobec tego w wizycie 
tej widzieć tylko żywy dowód tego, Ż~ wielkie 
mocarstwa, stoj ąe na straży pokoju w Buropie, 
równocześuie solidarne są w walce przeciw 
"żółtemu niebezpieczeństwu", idącemu z Azyi. 

W tej samej matel'yi "Swiet" pisze: 
"Podróż hl'. Lamsdo}'fa do Paryża wywołuje 

mnóstwo najrozmaitszycb domysłów w praNie 
zagranicznej. W Wiedniu obiega pogłoska, ja
koby w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana 
W Austryi czynione były próby powołania na 
nowo do życia przymierza trzech cesarzów, 
próba ta nie dnła ,iednak żadnego wyniku. I oto 
dlatego, ażeby we !i'rancyi wiedzieli, że projekt 

. ten nie doszedł do skutku i że stosunki między 
Rosyą a Francyą nie uległy zmianie, hr. Lams
oorf udaje się do Paryża." 

przez Tiszę i wzywa :-tl'oInnic.two, żeby już te~'az 
zajęło stanowiNko ze wl'i:lyHtk ICh 1ry bu n publtc~
nych. Trzeba głosić, że ~nstl~ya ulg(~y. na takle 
koncesye we Węgrzech sIg me zgollZl l Ht1)80W

nie do tego zaimie SbUlOWisko wobec ugo~ly. 
- Wczonlj umarł rreo<lol'. M,oIllsell, lll~toryk 

niemiec, pamiętuy z powodu lICznych wymeczek 
przeciw polakom. 

Telegramy. 
Z ostatniej 

lOd własnych korespondentów). 

Petersburg, 2 liBtopada. "Now. Wrem" z po
wodu zamachu uu IcH. GolicYlla nawołuje ° u
krócenie rozbójnictwa. n:.\, Kaukazie. 

Petersburg, 2 liHtilpada. Na jesiellnej radzie 
pallstwa rozważana hfidl.ie kweHtya przejścia kn
ratory6w trzeźwoHci z pod zawiadywania mini
steryum skarbu pod ztll'z:!d 'l,ielllHtwa. 

New·York, 2 lil:llopnda. Przy uliey 11 Ave
nue wybuchł gwałtowny pożur. Spaliło się 50 
08ób, 30 zuś osób cigż.ko poparzonych. 

Paryż, 2 listopada. Wejście syna Com besa 
do rady pallstwa, wywołało wielkie wzhurzenie 
wśród sfer lw tolickich. 

Berlin, 2 listopada. \V cZGraj w czasie 
przedstawienia w teatrze U rauia:;·, w czasie seeu 
z tragedyi serbskiej, studenci serbowie wszcz~,li 
awanturę. Dwunastu aresztowano. 

Paryż, 2 listopada. Od wczoraj POPOhl
dniu telegraf z ~ladrytem, z Niemcami i z CZQ

ści(~ Szwajcal'yi był lIieczyuuy. Przyczyny nie 
wyjaśnione. Prawdopodobnie zdarzyly siQ zabu
rzenia atmosferyczne.. ,Jestio pierwszy wypadek 
od czasu istnienia telegrafu. 

Sofia, 2 listopada. Zebranie llaczeluil{ów 

Niektóre dzienniki francuskie wypowiadają 
przypuszczenie, jakoby podróż naszego ministra 
spraw zagranicznych stała w związku z tą po
lityką, jakiej trzymać się będzie Francya z uwa
~i nn możliwość zbrojnego zatargu Rosyi z J a
ponią· 

Różne wieśol. 
- W izbie deputowanycb w Paryżu toozy

la się w Ijobotę dyskusya budżetowa. Gdy poslo
wie wychodzili z gmachu, nieznana kobieta dała 
kilka strzałów rewolwerowych w powietrze. Są
dzą, że jest obłąkan1l.,,';:'t~";;.~;~:j:)_ 

I 
powstania macedOilsl.dego. postanowi,10 prowadzió 
akcyę az do czasu wprowadzenia reform. 

Sofia, 2 listopada. W kilku okręgach wy
borczych podczas wyborów nUHtąpiło starcie po-

- Na giełdzie pracy w Paryżu nieustanny 
rozruch. Pomocnicy z magazynów żywności od
byli wczoraj przed południem zgromadzenie na 
giełdzie robotniczej, aby zażądać zniesienia biu
ra pośrednictwa. PolicYę, która chciała ich roz
proszyć, obrzucono kamieniami, stołkami i szklan
kami. Po pół godzinie jednakźe nastąpił spokój. 
Wielu manifestantów i 17 agentó w policyjnych 
jest rannych, 50 osób aresztowano. Rozproszeni 
przez policyę pomocnicy magazynowi lali na po
licyę konną z okien giełdy robotniczej kWBs 
siarkowy, przyczem kilku policyantów odniosło 
rany, Wielu manifestantów i policyantów prze
wieziono do szpitala. 

- "Ecbo de Pads" donosi, że Japonia pw
siła rząd francuski, aby podczas pobytu br. 
Lamsdorfa w Paryżu zaproponować, hy ro:,yj
sko-japoński spór przedłożono sądowi rozjem
czemu. 

- Agencya Havasa donosi z Petersburga 
ze strony kompetentnej, że japońsko-rosyjskie 
przesilenie znajdl1je się stanowczo na drodze 
do załatwienia. 

- Biuro Wolfa donosi z Nowego-Yorku, 
że o rewolucyi w północnej części. republiki 
San Domingo nie nadeszły żadne WIadomości 
ponieważ wl3zystkie linie telegraficzne na cały~ 
obszarze są przerwane. W północnej części San 
Domingo zaprowadzono stan oblężenia. 

, - Stronnict~o libe~'al~e przyjęło jednomyśl
me elahorat komItetu dZIeWIęcIU Z proponowanemi 
przez Tiszę zmianami. 

Partya Kos8utha natomiast podnosi, że 
reformy w programie i w modyfikacyaCh Tiszy· 
są niewystarczające. Uchwały żadnej nie po~ 
wzięto. Grupa Szederkeniego uchwaliła prowa
dzić obstrukcyę . 

- Inspirowana . bardzo często ze strony 
antysemickich przywódców, ks. Liechtensteina 
i d-ra Luegera, "Reichspost" w bardzo gwał. 
townym artykule omawia program przedłożony 

między wyborcami i wojskiem. Dwudziestu pię
ciu źołnierzów zabitych, wielu rannych. 

Konstantynopol. 2 li8topada. Irade sułtań~ 
skie rO'lpul:lzcza 39 batalionów nizamll (rezerwy 
armii wojennej.) 

Lista zmarłych .. 
Julian Czerwiilski, lat 78; Maryanna Pastwiuska, lat 

34; dzieci zmarło: chtopeów H, dzIewcząt 4; pochowani 
na nowym cmentarzu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent1'alned K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

z dnia in/X: 
31/X l popoI. 744.8 133 70 Pc. W.2 Temperatura 
31/X 9 wiecz. 745.7 92 91 Pd. W.2 max. +16.5 C. 

Temperatura 
l/XI 7 rano 746·8 7.6 80 Pd. Z. min. +5.7 C. 

Opadu - mm. 
Z dnia l/XI: 

l/XI 1 pop. 749,0 9.4, 93 Pc. Z. 2 Temperatura. 
l/XI 9 w. 748.8 9.0 96 Pc. W.2 max. +10.4° C. 

Temperatura 
2/XI 7 rano 750.1 7.8 100 Pc. vV.:3 min. +7.13° C. 

Opadu -0.4 mm 

OD ADMINISTRACYI 

Ogłoszenia do biei,oego numeru przyjmuje 
administraoya .,Rozwoju J do godziny n .. ej rano, 
nekrologi do godz. l·ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznaozonyoh godzinaoh, b~dą; 
umieszozone w numerze dnia nast~pnego. 

W niedziele i świ~ta admmistraoya za.m .. 
kni~ta. 

-C(T.)-
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'Drogi Fabryczno-Łódzkiej 
I niniejszem zawiadamia, wysyłających ladnnki, że na st. Łód~ zalega.ją nie wy

kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i październiku r. b. 

Cy 
T t TJ J t I t ~ J I za fracht. 
~w~rZ'f~ W~ ,~r~",r ~W~fi1~ IlU~~ ~ td~~Zl Rostó \V Don. NlI 3055 wehlian. tow., l(l'acltoszkin; Grnnica J'ib 70 ~. che-

J J Q miczny pr., Heicher; Iwangród .N~ 1011 pościel, Doliwkowicz; Lublin .\~ 
, W zastosowa.niu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 28074 welnian. tow., Szpet-Boraks; Radom .l\'l! 21502 wyroby rękodziel., 

mosei, że zażądano zostaly pożyczki na nieruchomości: Grill; Częf;tochowa M 5078 chemiczny pr., l{ornwasser; Częstochowa:N~ 
1) pod Xli 1150 przy ulicy \Vidzewskiej i Fab rycznej przez Annę 49J4 hauuonika, Hamburger; Noworadomsk J\[~ 939 meble, Thonet; .Miro-

Miller, dodatkowa rb. 10,UOO; , nówka :N~ 9575 wyroby rękodzieln., Kagan; Nuwogród J.i~ 24131 weln. wy-
2) pod .N~ 1 przy uliey ~w. Jakóba, przez Adolfa, Rauscha, pierwot- roby, Sawin; Odesa N2 7119 świece, Alce. Towarz. stear. fabr.; Dobl'ujsk 

na rb 0,000; .i\~ ~23'1 wata weln., Saskin; Libawa:Ng 33057 wata wełn., Abramson; 
. 3) . pod NlI 805~a przy ulicy sw. Andrzlja, przez Teodora i Martę Częstu~howa:Nil 546 spinki, Hozenstein; Ciechoeillek.N~ 4t rzeczy llolllo-

malzonkow Bernclt, pwrwotna rb. 18,000; we, Brodzicki; Kutno .M 358 kosze, Stern; Kijów.N~ 7696 chustki, Hu· 
4) pod Nil 776 przy ulicy Piotrkowskiej przez Emila i Paulinl'\ mal- dnik- I3eunich; Rożyszcze J'I~ 5737 wyroby rękodzieln., Hozenfeld.; Równe 

żonków Fl'eidpuberg, pierwotna. rb. tiO,OOO; , '\ :N~ 2670 sukno, Kulikowicz; Warszawa M 25036 odpadki bawełn., Libro-
5) pod.Nb 1107 przy uUcy \Vidzewskiej, przez Antoniego i' Kata- wiez; \Val'sza wa .Ml 25097 odpadki ba'vełn., Librowicz; \Var.:lzawa.Nb 25450 

tarzynę malionków Nau, pienvotlla rb. 20,000; skórzany tow., Glasztern; \Varszawa ~~ 25491 sukienne skrawki, Blas; 
6) poLi.N2 271d przy ulicy Cegielnianej, przez Maurycego Heyma- Warszawa M 25570 ultramaryna, Zecer; Warshawa J/g 25685 odpadki ba-

na, pierwotna l'J. 50,UOO; welnian., Librowicz; Warszawa.M 25686 odpadki baweln., Librowicz; 
7) pod :Ml 551e przy \llicy Ewangelickiej, przez Borisa i Rozę mal.. Warszawa HlI 25903 kon."erwy, Klimowiec; \Va1'8ZaWa N.Q 25964 konserlVY, 

ionków Majr.el, pierwotna rb. 32,000; Klimowirc; WaI':3zawa J\I~ 25~Jo5 gorczyca, Klirnowiec; "Varszawa ~M 25968 
8) pod J\[~ 5] h przy ulicy Zawadzkiej, przez Cale i RyfkQ malż gorczyca, Klimowicz; Susnowiec .Ng 1809 pompa, Agentur. pogr., Kreczmer; 

Chwat, pierwotna rb. 30,000. Granica Xli 2911 papier, Ag'ut 11ra pog!'.; Ale.\:sandl'ów Nil 127~ l pasy baw. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- ' I~gelltura pogr., BLJl'u~h; Aleksandrów ~\l~ 12854 wyroby baweln, Ag;entu

rzyszeni zechcą przedstawi0 Dyrekeyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru- ra pogr.; Aleksaldrów Kg 1285f) kamienie, Agentura pogr. Bond\\ \Var-
kowania niniejszego obwieszcwnia. szawa ~2 12965 części maSlyn, Jezierski; Chorol .N~ 6444 wyroby rękodz. 

Za prezesa Dyrektor E. Herbst. Smorodillski; Białe pole N!,l 4892 wrln. wyr., Piwowarsld, Konstantyno-
Dyrektor Biura A. Rosicki. gród ,M 78·t~ sukno, Baturenko; Niżnij.N2 20 lO sukno, ZHberbol'g·--Zil-

Łód~, dnia 18 (B I) października UJ03 r. 1546 . berman; Samara J'(g 6 L80 wyroby rękodz., SamoLlzielnik; ł}) '0 raj L .\;~ lV)2 
".. .. .. ! wyroby Wl'Łll., Kozmenko-Rychter; Bialystok .\~ 2H04o \\i FflUy \\ dniane, 

Rog Ildu:~J" Zaw::mdzklej l l Go~dberg, . Bi~lystok .Nh 28653 WFO?y wetn!a?e, Litysz; Peter3~mrg J'b 
PanskieJ I 59?09 kallllem~ młyn.) Struk;. ~yllno Kg ~70 U:)" perkal,. lHarkusze wlcz; 

We wtorek: 3 listopada I. b. I \'~l~~O NI! 5722? rn~gnezya, Szu ImhJ sIm.; \Vllno J\;'~. 572~o magllorya Szu-

I

U,UhJska; D. o b m.: a .N~ .225, dywan, sor:olon;_ Bal\ 11 .Nll, 3ąo3 rzeezy dom owe, Wielkie przedsta ;e · Cyrner; lVIorozowskaJa ,Ng 4710 wellllan. tow., Babauskt, \Voks; KOllOtop . w. nIe.. Xg 11825 wyroby rękodz., Korliner; Lipsk N!l 11 p:allino, Lentsch, Ry-
chlillSki;. vVrocław 2 oliwa, Szląz. To\v. Zegl, Alf; Berlin N!l 1054 próbki, 
Berger, Rauch; ~ nd7.i.ałem ca;l~go skht~u trupy i nowollaagażowanych artystek i artyst@w. Między 

lTI.nenu w CZQ?CI dr~lgie.l wystawiona będzie na żądanie publiczności jeszcze raz jeden , 
wIelka wspuIlIala. fantastyczna balot-pantomina w 8 aktach i 40 obrazach Pan 'l'war- . 

dowsI{j" zo współudziałem całej trupy i corps de baletu oraz arty~tów. 
W czwartek wieczór arystokratyczny "High Life', 

W tyeh dniach odbędzie się benefis zllakomityeh akrobatów hiszpańskich trupy BrullOs 

Ł lEG 
Zarząd 770-3 -1 

Drogi Żelaznej Fabl·yczno-lódzkiej 
podaje do powszechnej wiadomości, że bagaże nie odebranie i przedmioty 
przez pasażerów w obrębie drogi na stacyach, w wagonach i na torze 
zagubione i oglaszane w miejscowych dziennikach i Piotrkowskich "Gu
bernskich VV iedomostiach" w roku 1902: w dniu 17, 24 listopada i 1 grud
nia w .N~ 46, 47 i 48; 15, 24 i 29 grudnia w N!l 50, 51 i 52; w roku 
1903: 22 stycznia, 2 i n lutego w .N~ 4, 5 i G; 15, 29 lutego i 8 marca 
w .N~ 11, 12 i 13; ]9 i 26 kwietnia i 3 maja w ]\216, 17 i 18; 31 maja 
7 l 14 czerwca w N~ 22, 23 i 24 (wszystkie daty pdt. st. st.), zostaną 
sprzedane przez publiczną licytacyę na st. Łódź F. w dniu 4/17 listopada 
I'. b. ° godzinie 10 rano. 
Ohoroby weneryczne 

i ekórne 

Dr. S. LE KO lez 
Zachodoihm Ni 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

. dam od 5-6 godz. 
W niedziels i święta od 9-12 i 5-7. 

ó99-e.-99 

Choroby weneryczne, mo. 
czopłciowe i skórne 

Dr. HI ~R~~ ~XI 
ulica Nawrot .M ~.! 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 f., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

r. S. KA DR I 
Ohorob, skórne I weneryozne. 
ulica Krótka .Ni .4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska. ~ 59, m. 50, 

II piętro. 1111-d-33 

I 
! 

Dr . .Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz .. 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
t"fzyJmnje chorych codziennie od 11-..1. 

i od 6-7 popołudniu. 
1491-e-30 

Dr. Feliks Skusiewicz 
tnoroo)' skórne i weneryczne 

Andrzeja N. ~3 
Przyjmuje: 10-2 -"DO 1 6-8 wiecz(lrem. 

panie 6-u p, '. 606-d-7 
le ł świetaod godz. 1 0-1 pop. 

Zaraz potrzebny 

Konduktor 
do rozwożenia iowarów. Wymagalna kau
cya i ję1>yk niemieckI. Oferty składać 
w adm. "Rozwoju" dla nKon,luktor~4. 

1568-3-1 

FrotJna 
najlepszy, naj prak tyczniejszy, naj bezpie
cznit'jszy i DIljbńszy środek do frote
rowaniia podłogi ii odświeżania 

UnoleumowJ'ch chodników .. 
Sprzedaź we wtl::6}'sttd"h składach apte

cznych. Cena 15 kop. kawałek. 
1566-3-1 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyj na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
~.os. dróg żelaznych. 

A Leonard Snchowski, korektor forte
. • piano w l pianin, przyjmuje strojeni!], 

i rt'peracye. Piotrkowska 87. 
1821-10-9p~ 

lJ1onepla.n u:iywany, c 'arny, krótki, ta
..r nlo do sI,rzed(.łnia. PiotrkOWSKa 87 m. 
20. 1986-3-3 
Fortepian nżywany fabryki "Krall & 

Seldler·, kró~kł, z blatem mtta10wym 
o 7 oktawLlth t3.01o do sprzedania.. Juliu-
sza 44 m. 15. 1999-3-~ 

Jadąc-w niedzielę dnia. l/XI o godzlnh, 
10 rano doroźk~ na tlUjntarz. zos awlo

no pa.czkę, w kt.órt>j ~',llajdowała się para 
fartuszków czh'cnnyeh i ubranko. Ł~flka
wy znalazca zechce ją złoż} e na nI. Śre-
dnią M 105 m. 6. 2002-1-1 

M- łody człowIek 2.6 świsdtlctwem 2·kla-
80wem posznkuje miejsca w kantorze 

lub w biurze. Oferty proszę składać w 
adm. nRozwoju" pod lU. nI. A." 

1994-3 -2 

'Kłoda panienka pos2:.llknje miejsca do 
Jllpomocy w sklepIe, magazynie, składzie 
lub tpD zajęcia na rrzychodnią. Oferty 
upraszam składać pod ,,!.. N." do adm. 
"Rozwoju" 1921-10;....-8 

M--łodZieniec inteltgentny, z dobrej rodzi
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo

żywczo kolonialnym. Oferty składać, w 
adm. "Rozwoju" pod "Subiekt". 

170ó-d-9 

Nagroda. ZagInął mały bronzowi I-le
Bek z niebieskim kołnierzykiem i czer

woną kokard{ą na szyi, zowie plę "Flfl". 
Łaska.wy znalazca zechce go odprowadzle 
za nagrodą na nI, Zachodnią 72. 

.1984-3-3 
Obiady prywatne. Długa 6 m. 11 lewa 

oficyna, parter. 1981h-3-2Spś 

Obia-,i-w domu prywa.tnym. Plotrkows\.a 
192 ",Pomoc". 19.~3-5-.4 

O--hlady gospodarskie na świeżem maśle 
Średnia 21 m. 9. 1982-3 -.2 

l'0BZllknjE} zarządu domI1m. Oferty pl'oaz~ 
8 (ładać w adm. "Rozwoju" pod lit. ,,1. R 

X." 1713-d-9 

Potrzebn.:y technik, ndzielająey rY,:lUl1kÓw 
teebniezych. Proszę si~ zgłosić, do Pro w 

fesom. A. FuchsIl, ul. Dłnga 24, w godzi
nach wieczornych od 7-ej. 1963~3.-3 

Pr.zybłąkał się wyżeł z białym zon,klem 
na piersiach .• Jest do odebrania ul. Su-

walska 17 m. 11. 1971-3-2 

Potrzebni ślusarze l starsi thłopcy do 
labr} ki mebli żdaznych. F. l!'jnkt:llhaua 

ul. Pańska 27. 1992-3-2 
potrzebny - chłopiec do introligatora na 

praktykę. Nawrot 36. 1998 -2·2 

F o' oj z prZedj)okOjem "do wynajęciu za
raz, może być umeblowany. Wia-

domość ul. Pańska 9. 1997-3-1 

Potrzebny snbiek$ fryzyerBkl na sobotę 
i niedzielę. Targowa 40. 1996-1-1 

Potrzebne zdolne panny do magazynu 
sukien. Piotrl.owska 23. 1993-3-1 

'p0trzebuy agent do artykułu COdziennej 
potrzeby. Wiadom:ść' w adm. "Roz-

woju". 1987-3-2 
Sala- llcytlhyjn 1 , Dzielna 25:--s·iii--zeda-a 

mat . face za 7 rb., dwa obrazki 4 rb., po
duszkę 2 rb. roletę rb. 2. 1918-3-2 

S·Zkoła-Thomasa ·przy nI. A.ndrzeja ii" 
. specyaluie zajmuje się przyapaaabianłem 

uczniów do egzaminowo Kursy wIeczoro
we dla dorosłych. Korep~tyGye. 

1926-15-8 

Sklep do sprzedania zaraz z. całelJl u
rządzeniami Wólczańska 87. 1979-6 -4 

Sklep z t.nieszka,nłem na kawiarni ę Jub 
piWiarnIę do w]najęeia od l stycznia. 

Wiadomość ul. Pańska 9. 2000-2-.1 
Zaginął paszport na Imię Władysre~ 

Wołdańskiej, wydany z gminy Chocz 
1985-3-3 

Zaginął paszport na. imię M.ichała Kuja-
wa, w~uany z gminy Radogoszcz. 

I 
1988-3-3 

Zaginęła karta pobyto na. imię Zofii Gae
parskiej, wydana z magistratu m. Lo

dzi. Łaskawy znll.lazC\a zechce złozyć·· ją· 
w magistracie m. Łodzi. 1990-8-3 

~ powodu wyjazdu jest do odeta .lenia 
zaraz 8zkoł~ ogólna z całem urządza-

ł 
niem, za bardzo przytltępnq, cenę· Wiado-
moŚĆ w adm. "Rozwojn". 1988-3-3 Z a·glnąłpaszpo-rt na imię Stanisławy 

Norber~czak, wydany z gminy Ostrów, 
wartski pow. turec.ki. 2001-3-1 
Zaginęła karta pobyta na imię Konrad& 

Pertkiewlcza, wydana z }{ancelaryl p. 
policmajstra. . 1995-3-2 

8000 l 10000 rubli jest do um(eszcz.euh 
na n!eruehomość w Łodzi (pieniądze ma

łoletnich) % 71/ 2 do ~8. Długa 6 m. 3, od 
2 do 4. 1920-10-6 



:: 
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ZĄ IKU S 
Hurtowy detaliczny 

Łódź, 
f~;Gtrko ~slkta 54 

róg D:ziehiej 

oraz skład herbaty firm 

. 
.• l • 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie 1 Francuskie, Reńskie, Hiszpań
skie, \Vloskie-"Vermouth" tullzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagr'~iczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d'J l rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od tiO kop. do 10 rb. za butelkę. 

Ka~iior asł:ra~h;ml~ski 171- r-16S 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towar y w zakres kolonialny i d(~li· 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Wyszedł z druku pierwszy w tym rodzaju 

ło nik ortograficzny 
ję'lyka poishi go, ułoźmy przez \\ ł. Kokows ieg~~rn:;llczy(+hl. LódzH j Szkoły HllU
dlowl1j, llll Wierlłjący 0,010 iPI ty.,i~cy wyrazo i'\'. (f~'na W .,zd0b .. M./ o~r:lWie 1 rb, 50 k. 

Ptdrt;eznlti. ten st jl się w d7.łsipjsz~ch st'll'fi.,knch Li :..b~(hyrn dla kllŻtlf'ge pl
I-iząCt go, a zatf'm dla l łI i~7erIi7ego o/łół[J. 

Nakłl.ldem k~i g:uui L FHIZtlrn, w Łodzi, l'i"tl k<Jwl:lka 48. 
-"'al" ZIiWH, Bh,hń4lnl 9, HoIio) P'lrvqkl • 5.1.2-3-3 

II! Korzystne d_a ~l;.ażdego, bo łanio!!! 
". Z powodu nagromadzolJego zapasu towarów, począwszy od 4 maja r. 

b., wysyłam niebywale tanio garnitur, składający się z trzech następllją-

~
.~ .. >~ cyeh przedmiotów: 1) prześliczny zegarek kieszonkowy "Remontoir" o 3 

.... "-I, • ..p. ./ t~ k. pertach z prawdziwego francusK.lego zlota .. Fama", niczem się nie róż-t:t-, ~;H niący od prawdziwych zŁotych 36 pr., kosztujący 100 rb., chód na 10 ka
;V;}.<Z;- n.' 'r-~~/ mieniach, z trwaŁym oryginftlnym gen~wskim ~erkiem, męzki lub ~amski, 
'~~'. cena a3 rb. 50 ku 2) Łancuszek z francuskIego zlota pancerzowe] robo· 

ty, do damskiCh zegarków do założenia na szyję, z szyberkiom z tegoż zŁota, gwa
rantowane, nigdy nie czernieje, 6 rb. 5~ kop. 3) Paryzkie trzy breloczki, z francus
kiego złota: Wiara, Nadzieja j Miłośc, 1 rb. 50 kop. Razem wypada w detalicznej 
sprzedaży 21 rb,50 kop., wysyłam wszystko tylko za 10 rb 75 kop. Zegarki wysyJ:a.m 
obciągnięte i wyregulowane do minuty, podług czaSll Warsza'llskiego Obserwatoryum 
z poręczeniem za uregulowRnie chodu net 6 111t.,\V:y'sylam do wszystkich miejsco
wości za r.aliczeniem pocztowem bez 7.adatku. A(l{:.es:<Qlówny skład Genewskich ze
garków Domu Handlowego Józefa Jakubowiczai~'iilr.Warszawie, Ś .. to Jer .. 
ska Ui-9a Zamawiający 4 garnitUl.'y razem,otrzymuje.,bezplathie,jtl.ko 'premium, 

-

elegancki stolo wy zegar z samogrającą muzyką "Syrwanigra" za 7 rb. 25 kop. 
Uwaga: Tyl~o przez krótki czas! 14:!8-5-{ 

IV klasowa pensya żeńska z korsem progimnazyum fZC!dowego 

ZofIi Z Ba~~ro Li~i~low~ti~j 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczeni c, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
siefJJnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryj od dnia 25 
Lekcye rozpoczęły się 

tl . tl ~ ~ ~~~ 1111 
! Konkurujem,. tylko dobrocią towaru! 

Fabryka parowa czekolady, ~akao i (mk~ów "Cukierni-
ko,W., warszawskIch" JI 

DUkle, lawistowski, 'Górscy i S-ka 
poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na _ 
funty, czekoladę w tabliczkach }u'emową "Tatrzańska", czekoladę _ 
w tabliczkach "Artystyczna", .,Oleńka", .' czekoladę VI' tabliczkach m 
Mignon "Ta trzeoia", czekoladę HOstatnie słowo" w pudelkach, ~ 
oraz czekoladki deserowe, wafle i 

K A K A O 
dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukierniach i han-
dlach towarów kolonialnych. 

! M:onkuruje:n,. tJ~ko 
1689-d-33 

do~rocią towaru! 
;Wł-'!i'\i.!I_iil.o!i:\lI'l" ," " 
---------------------------------

I ~,;§ Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i KarmeIld 
~ ~ 
Q) a: w Warszawie· f $ o !Fabryki 

"'.=; ot) '1:1 nI. Zielna 21 
~ !: 

f$': ~ 
r:.l w składach apteczn,ch i apłekąch. 1377-10-5 

Skład 

J® 
Re~rczelltallci lIa Królestwo PolSKie 

polocają 

Dźwigi "OtisU 

Thlaszyny do pisania 
'Vagi umerykaJisltie 
Biurka amerylGu'lsl{ie "Derby" 
Welocypedyamory!{allslde "Cleveland" 
Szafki składane ,,~I'ernicke" " 

Rambler" 

Koła pasowe drewniano 
Lampy naftowe 
Segregatory 

ZastępGa na ł.ódż i okolice 

H. s. Neumark ul. 'Vidzcwslm M~ 47. 

D~m H&nQl~wJ 

KAR l SD 
Widzewska Ił! 60 

poleca: 

Koks giserski. 
Koks kowalski. 
Węgiel kamienny. 1513 6·3 

Teresa WUkońska 
Chmielna Ni! 25 .. 

Wyroby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, dlimskJe, ddeclnne gu-

i nie, kapelflsze, pasy, pantofle lHlrdaki 
sukmankI, czapeczki f hucułki, samod~iały: 
sukno na łokcie. RZfŹby, wachlarze w 
stylu zall:opiańskim. 1548-12-2 

Niciarki i szpularki 
znajdą zaj~cie w przędzalni A'-~c, 1.'ow 

Emila Haebler:! 
w Dąbro.wie pod ŁodzIą (na końeu ulicy 

Widzewskiej). 
1558-3-2 

~~-----------------------

Potrzebny uczeń 
dobrej rodz!ilY ht 13-15 z paraklasowem 
wykształceniem i początkami rysunków 
do stdego techniczno- kancelaryjnego za
jęcia, jakie po kUlm latach pracy moza 
mu dać przyzwoite utrzymanie Własno
ręczne oferty z dokładn vm adres,1m skła. 
dać w adm "Rozwoju" pod cyfrą Z. 15. 

H57-3-2 

I 
Do nabyciu ,,, kHIQgarul H. :-lzatkh:\go l we 
wf.lzystldch kalęgarnłach I)opularno 2 dziołk/ł 

Małżeństwo i RzerząGzka 
Przymiot i jB~O leczenie 

przez D ... ra Dz. Abrutina ,l ordynatora, 
oddziału chorób weuerycznych I I.lkórnych 

w szpitalu PoznM1Hkich w Łodzi 
759- d.-40 

IIIl1lfll'lI 

I) EiUUtfU: 

lAlI 

Pr7yjmll e /:j'ę 

Firanki, koronki i wo-
alki 

do rrania chemicznego i I eperowanła. 

Cegielniana N2 54 m. 16. 
1358-U·ll 

Od l listopada r. b. lekcye 
Slojdu dla freblanek Zlot,. lTa'ille(jal 

.od godz, 6 do 7 popal. w szkole f.reblow- na wy1'ltawle kueh:w.,klt:j otr'l.iymało m:l-' 
sklej ł ł d i Maryi Zarzyckiej Al o z Wllczy~, będąee na lik a z 6 n 

Mikohjewska.1'41 25. Pili O. Taucherł 
Zapis codziennie od godz. 9 do 5. ·i.,:.Mikołajewska 29 m .. 25 .. 

1472-6-6 Ul) - l - 32 . 

\""'~-" --o -----·---------~-----j~;;~;;~;~-~eB3yp-o-_ro-, ,-=r-. -=JI=-O-JI.-3b-,-2-0-0-ł\-T-a-6p-Jl-1-9-0-3-r-.-------------------
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